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Przez cztery dni 
Międzyzdroje    
będą miejscem 
spotkań ludzi muzyki, 
filmu i teatru str. 8 

JAK 12-LETNI KUBA UDERZYŁ W DZWON ZWYCIĘSTWA SZCZECIN

Trzy lata temu u chłopca zdiagnozo-
wano rdzeniaka zarodkowego 
móżdżku (medulloblastoma WHO G4) 
- jednego z najbardziej agresywnych 
nowotworów ośrodkowego układu 
nerwowego u dzieci. 

- Chcę teraz wrócić do szkoły, poba-
wić się z kolegami, pojechać do Di-
sneylandu i rehabilitować się - zdra-
dził swoje plany Kuba. 

- Leczenie zostało zakończone suk-
cesem. Kuba jest w remisji. To, czy cał-
kowicie choroba onkologiczna została 
pokonana, zobaczymy za jakiś czas - 
mówi prof. dr hab. n. med. Jarosław 
Peregud-Pogorzelski. 

Kuba jest pierwszym w tym roku 
pacjentem oddziału dziecięcego św. 
Mikołaja szpitala klinicznego przy  
ulicy Unii Lubelskiej, którego leczenie 
zakończyło się sukcesem. Dlatego jego 
wyjściu ze szpitala towarzyszyła 
ogromna... impreza. Dla chłopca przy-
gotowano limuzynę, która przewiozła 
go przez Szczecin w asyście motocy-
klistów. Na oddziale czekał na niego 
szpaler policjantów z psami służbo-
wymi, lekarze, personel. Zanim chło-
piec uderzył w Dzwon Zwycięstwa 
symbolizujący koniec leczenia, prze-
szedł się po czerwonym dywanie roz-
łożonym na korytarzu oddziału. Nie 
zabrakło oczywiście ogromnego tortu 
i prezentów. Jednym z nich był bilet 
do Disneylandu.  

- Te trzy lata to był bardzo trudny 
czas dla nas wszystkich. Jesteśmy 
szczęśliwi, że Kuba jest w remisji. 
Kiedy walczy się o zdrowie własnego 
dziecka, największą siłą jest miłość. Le-
czenie to długa droga, która wymaga 
nie tylko wiedzy lekarzy, ale także 
ogromnej cierpliwości, wiary i spokoju. 
Najważniejsze jest, by nigdy nie stracić 
nadziei i każdego dnia być przy swoim 
dziecku - niezależnie od tego, jak 
trudny jest ten dzień. To właśnie na-
dzieja pozwala zrobić kolejny krok - 
mówi Elżbieta Suda, mama Kuby. 

Historia Kuby rozpoczęła się od po-
zornie niewinnych objawów. To były 
sporadyczne bóle głowy, poranne wy-
mioty, problemy z równowagą. Póź-
niej pojawił się zez i zaburzenia widze-
nia. Kolejne konsultacje nie przynosiły 
odpowiedzi. Gdy we wrześniu 2023 
roku wykonano tomografię kompute-
rową, świat rodziny zatrzymał się 

w jednej chwili. W mózgu dziewięcio-
letniego chłopca znajdował się guz 
wielkości grejpfruta. Kilkanaście mi-
nut później Kuba był już transporto-
wany karetką do Szczecina na pilną 
operację ratującą życie. 

13 września 2023 roku przeszedł 
skomplikowaną operację usunięcia 
rdzeniaka zarodkowego móżdżku 
(medulloblastoma WHO G4) - jednego 
z najbardziej agresywnych nowotwo-
rów ośrodkowego układu nerwowego 
u dzieci. 

Po zabiegu nie było wiadomo, co 
przyniosą kolejne dni. Kuba poruszał 
się na wózku inwalidzkim. Następnie 
rozpoczęły się miesiące niezwykle in-
tensywnego leczenia - chemioterapia, 
sześciotygodniowa radioterapia, ko-
lejne cykle chemioterapii podtrzymu-
jącej. Organizm chłopca wielokrotnie 
był skrajnie wyczerpany.

Mariusz Parkitny
Szczecin

Guz był jak grejpfrut. 
Teraz rak na deskach 
Heroiczna walka 12-letniego Kuby 
z rakiem. Po trzech latach inten-
sywnego leczenia kolejne badania 
nie wykazują wznowy choroby. 
Dlatego we wtorek chłopiec mógł 
z radością i łzami uderzyć w sym-
bolizujący zakończenie leczenia 
Dzwon Zwycięstwa na oddziale 
św. Mikołaja szczecińskiego szpi-
tala. 

Dłużnik brutalnie 
zaatakował 
komornika. Trafił 
za kratki str. 13 

Teren przy  
ul. Grobla przejdzie  
metamorfozę.    
Powstaną bulwary 
nad Odrą str. 5 

Mateusz Cholewa: Walka z fake newsami nie jest 
łatwa, ale możliwa str. 2

SPORT 

Świt Szczecin podpisał roczną umowę 
z Alexem Gorgonem. W II lidze to hit str. 16

Tak wyglądała impreza dla 12-letniego Kuby po trzech latach walki 
z rakiem 
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Dokończenie na stronie 5

Prokuratura  
w Warszawie  
umorzyła śledztwo 
w sprawie tzw. dwóch 
wież. Na tę decyzję  
będzie zażalenie str. 6

Gigantyczne 
odszkodowania  
dla dziecięcych ofiar 
wykorzystania 
seksualnego w San 
Francisco str. 7

Nasza droga 
komunikacja 
miejska 
Roczne wydatki na funkcjonowanie 
komunikacji miejskiej sięgają już około  
460 mln zł. Każdy mieszkaniec dokłada 
do komunikacji średnio 800 zł rocznie str. 4

FOT. TOMASZ SIKORA

STRONA 
ZDROWIA

Detoks dopaminowy i sen 
pod kontrolą - tak wygląda 
zdrowie w wersji 2.0 – str. 9

eprasa.pl 601bd6f784
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Nieprawdziwe informacje to-
warzyszą ludzkości pewnie 
od zawsze: plotki, dzienni-
karskie sprostowania 
do przekręconych informacji, 
głuchy telefon rozmaitych 
przekazów i celowe kłam-
stwa choćby propagandowe. 
Czym one się różnią od fake 
newsów? 
Mogłoby się wydawać, że fake 
newsy związane są głównie 
z mediami społecznościo-
wymi, czyli byłby to całkiem 
świeży problem, ale rzeczywi-
ście kwestia wprowadzania 
w błąd odbiorców jakiejś in-
formacji nie jest niczym no-
wym. Zapewne taki problem 
pojawił się w momencie, gdy 
jeden człowiek zaczął rozma-
wiać z drugim. 

Namacalnych skutków fake 
newsów może doświadczyć 
każdy. 
Weźmy choćby kwestie zwią-
zane ze zdrowiem. Jeżeli cho-
rujemy i chcielibyśmy się wy-
leczyć, to możemy przypad-
kiem trafić na niezwykłe re-
medium, które w istocie nie 
jest żadnym lekarstwem. Czę-
sto informacja, jaka się poja-
wia w kontekście tego specy-
fiku, mówi, że oficjalna medy-
cyna na ten temat milczy, le-
karze kłamią, a cudowny lek 
jest w zasięgu ręki do kupienia 
na tej oto stronie. 

To akurat może być trudne 
do zweryfikowania, bo trzeba 
mieć wiedzę medyczną czy 
chemiczną, by rozszyfrować 
ten specyfik, a dodatkowo za-
zwyczaj działanie tego medy-
kamentu potwierdzają swoim 
autorytetem jacyś eksperci. 
Jacyś to dobre określenie. Dziś 
dosyć łatwo zbudować sobie 
taki autorytet, zwłaszcza że 
zazwyczaj nie mamy czasu 
dogłębnie weryfikować wia-
rygodności takiej osoby, a też 
nikt nas tego nie uczył. Prze-
ciwnie, w toku edukacji przy-

zwyczajono nas, że jeśli ktoś 
się wypowiada publicznie, to 
jest ekspertem, ma rację i na-
leży go słuchać. Podobnie 
z podręcznikami - zakładamy, 
że zawierają prawdziwe, zwe-
ryfikowane informacje. W in-
ternecie natomiast łatwo mo-
żemy znaleźć osoby wygląda-
jące na ekspertów, profesjo-
nalnie ubranych, wygłaszają-
cych naukowo brzmiące for-
mułki, ale nie każda osoba, 
która zakłada kitel, jest leka-
rzem, nie każdy suplement 
diety niesie wartość. Ufając 
im, można stracić zdrowie 
i pieniądze. Fake newsy stały 
się też wygodnym orężem 
w walce politycznej, czego 
przykłady możemy obserwo-
wać dziś nie tylko przy okazji 
wyborów. 

Czasami bardzo trudno, 
zwłaszcza w przypadku deep-
fake’ów - czyli zmanipulowa-
nych przez sztuczną inteli-
gencję nagrań wideo czy 
głosu przypominającego ja-
kąś osobę - ocenić, czy jest to 
prawdziwy przekaz. 
Kiedy po raz pierwszy zetkną-
łem się z deepfake’em, a było 
to około 2018 roku, i było to 
popularne nagranie przygoto-
wane przez serwis BuzzFeed, 
w którym Barack Obama wy-
powiada jakieś nieprawdziwe 
hasła, mówiło się, że być 
może kiedyś pojawi się tech-
nologia umożliwiająca two-
rzenie takich treści, w których 
trudno będzie odróżnić rze-
czywistość od fikcji. Kiedy 
pod koniec 2022 roku wszedł 

do użytku ChatGPT, pojawił 
się strach, że taka technologia 
już jest. Pierwsze próby użycia 
generatywnej sztucznej inteli-
gencji były zabawne, to np. 
słynny filmik, w którym Will 
Smith je spaghetti - nikt się nie 
nabierze, że to jest auten-
tyczne nagranie. Ale dziś 
można wygenerować nagra-
nie, w które jesteśmy w stanie 
uwierzyć; bardzo łatwo two-
rzyć treści absolutnie nie-
prawdziwe, fake wykorzystu-
jący wizerunek znanej osoby. 
I nie mówimy już o żartobli-
wych sytuacjach z jedzeniem 
makaronu, a o obrazie, w któ-
rym głowa państwa planuje 
atak na inny kraj. Zresztą nie 
musimy się odwoływać do hi-
potetycznych materiałów. 
W 2020 roku pojawił się 
w sieci filmik, na którym Wo-
łodymyr Zełenski nakazuje 
swoim żołnierzom, by się 
poddali, ponieważ on sam 
również planuje poddać się 
Rosjanom. Nikt w ten filmik 
na serio nie uwierzył, żołnie-
rze się nie poddali, ale ten 
przykład pokazuje, jakie za-
grożenie dezinformacją niosą 
za sobą deepfake’i podszywa-
jące się pod inną osobę. Co 
więcej, weryfikacja może być 
o tyle trudna, że nie jest pro-
blemem wytworzenie takiej 
masy materiałów, które uwia-
rygodnią swoją liczbą jakąś 
manipulację. Efektem jest ro-
snące zwątpienie w to, co się 
widzi w internecie, dotyczące 
także prawdziwych informa-
cji, które można łatwo poddać 
w wątpliwość, uznając, że są 
wygenerowane przez AI. To 
zjawisko ma już swoją nazwę - 
„dywidenda kłamcy”. 

Twórcy fake newsów zresztą 
często jako bazę wykorzy-
stują prawdziwe wydarzenia, 
co może także utrudnić wery-
fikację. 
Fałszywy przekaz najlepiej 
właśnie tworzy się nie od zera, 
a budując na tym, co już ist-
nieje w sieci. Jako przykład 
podam zdarzenie sprzed kilku 
lat, kwestię dotyczącą akcep-
tacji przez Unię Europejską 
mąki ze świerszcza domo-
wego. Urzędnicza procedura, 
mało istotna z punktu widze-
nia przeciętnego obywatela, 
urosła wówczas do wielkiej 

dyskusji o tym, czy UE zmusi 
nas do jedzenia robaków 
i wielkich teorii spiskowych. 
Gorące tematy, które są przed-
miotem dyskusji, angażując 
odbiorców, łatwo zmanipulo-
wać, dodając do nich treści nie 
zawsze prawdziwe. Dlatego  - 
piszę o tym w mojej książce  - 
jeśli trafimy na dyskusję 
na obszary związane ze zdro-
wiem, migracją, klimatem czy 
ekologią, należy być wyczulo-
nym na fałszywe informacje. 

No i znowu - trudne do wery-
fikacji, bo dotyczące nie kon-
kretnej sytuacji, a dużych ob-
szarów wiedzy. 
Rzeczywiście, czasem może 
być to kłopotliwe, ale zawsze 
będę mówił w takich sytu-
acjach, że należy poszperać 
i po nitce dojść do kłębka. Zo-
stańmy przy kwestiach zwią-
zanych z klimatem. Mówili-
śmy o autorytetach. Nie za-
wsze bywa tak, że są fałszy-
wymi ekspertami, warto jed-
nak sprawdzić - nawet w przy-
padku osoby, która rzeczywi-
ście ma tytuły naukowe i po-
ważne publikacje - czy nie jest 
np. członkiem organizacji fi-
nansowanych przez koncern, 
któremu może zależeć 
na określonym przekazie. 
W mojej książce „Fake off. 
Wyłącz dezinformację ze swo-
jego życia” poruszam np. 
kwestię badań dotyczących 
klimatu, prowadzonych przez 
ekspertów powiązanych 
z think tankami finansowa-
nymi przez koncerny, którym 
zależy na tym, byśmy jak naj-
dłużej wydobywali ropę. 
Trudno uznać, że ktoś taki jest 
niezależnym ekspertem. 
W Polsce jesteśmy jednak 
w dobrej sytuacji, jeśli chodzi 
o możliwość weryfikowania 
ekspertów, przez bazę ludzi 
nauki, gdzie możemy spraw-
dzić kompetencje danej 
osoby, jej wykształcenie w da-
nym temacie, publikacje. 
Warto z tego korzystać. 

Zaskoczyła mnie analiza grup 
wiekowych pod kątem podat-
ności na fake newsy. Stereoty-
powo myślałam, że to senio-
rzy, tymczasem najgorzej so-
bie radzą w tej kwestii naj-
młodsi, którzy siedzą cały 
czas z nosem w telefonie. 

Kiedyś lubiłem, i nadal bardzo 
lubię, gry wideo. Moi rodzice 
zakładali więc, że skoro tyle 
czasu spędzam przed kompu-
terem, to na pewno zostanę 
programistą, bo tak świetnie 
rozumiem, jak to funkcjonuje. 
Tak samo myślimy o mło-
dzieży - że skoro tyle ogląda 
tego TikToka, to na pewno do-
skonale sobie radzi w tej prze-
strzeni informacyjnej. Ale 
jedno z drugim ma niewiele 
wspólnego. W mojej opinii 
wszyscy jesteśmy tak samo 
narażeni na dezinformację, bo 
wszyscy mamy jakieś po-
glądy, opinie, rzeczy, które nas 
poruszają niezależnie od tego, 
jak jesteśmy wykształceni, 
czy mamy lewicowe, czy pra-
wicowe poglądy. Na każdego 
z nas działa ten sam mecha-
nizm, że pewne rzeczy podo-
bają nam się bardziej, inne 
mniej, wpadamy więc w pu-
łapkę efektu potwierdzenia, 
gdy jakaś wiadomość podoba 
nam się, bo potwierdza nasze 
dotychczasowe poglądy.  Nie 
zawsze wówczas myślimy, by 
ją weryfikować. 

Zwróciłam uwagę, że wiele 
osób, szukając w sieci jakichś 
informacji, prosi o nie Cha-
taGPT, nie wyszukując infor-
macji w wyszukiwarkach sa-
modzielnie. Tu chyba tym 
bardziej ciężko zweryfikować 
prawdziwość, bo nie dosta-
jemy nawet żadnego linka, 
źródła czy innego potwier-
dzenia, że ktoś temat prze-
analizował, sprawdził... 
Jedne modele działają lepiej, 
inne gorzej sobie radzą z prze-
szukiwaniem internetu, i to 
na nas spoczywa odpowie-
dzialność, jak będziemy z nich 
korzystać. Natomiast mamy 
wiele przykładów na to, że 
modelom językowym, 
zwłaszcza w sytuacjach kry-
zysowych, bardzo trudno jest 
podawać rzetelne informacje. 
Podam przykład Groka, czyli 
AI działającego na platformie 
X, który na pytania związane 
z konfliktem między USA, 
Izraelem a Iranem, konkretnie 
o autentyczność zdjęć nagrob-
ków ofiar w irańskiej szkole 
w Minab, podawał złe infor-
macje, twierdząc np., że są to 
nagrobki ofiar pandemii Co-
vid-19 w Indonezji. Co cie-

kawe, pytając o źródła, okazy-
wało się, że Grok komentował 
zupełnie inne zdjęcia. Dla AI 
momenty kryzysowe są 
trudne, bo jeśli jeszcze żaden 
dziennikarz nie zdążył sytu-
acji opisać, nie pojawiły się 
oficjalne komunikaty to on nie 
ma na czym bazować, by 
stworzyć odpowiedź - wie 
tyle, co każda inna osoba prze-
szukująca internet, trafi na to, 
co tam już jest. Inną kwestią 
jest zatruwanie modeli języ-
kowych - poświęcam temu 
problemowi też miejsce 
w mojej książce. Czasem ktoś 
celowo wpuści nieprawdziwą 
informację, AI nie jest w stanie 
ocenić wiarygodności źródła. 
Na takiej zasadzie działa rosyj-
ska sieć dezinformująca 
„Pravda”, która sama w sobie 
ma niewielkie oddziaływanie 
jako strona internetowa, mało 
osób na nią wchodzi, mało 
z niej korzysta. Ale podając 
wpisy, tworzy wiele treści, 
przez co zaczyna przytłaczać 
te prawdziwe, a jeżeli model 
językowy zobaczy, że tego jest 
więcej, to nie pomyśli, że to 
jest jakaś sieć wpływu, ale 
uzna za wiarygodne, bogate 
w informacje źródło. Powinni-
śmy do takich informacji pod-
chodzić z dystansem, a nie 
traktować jak wyrocznię. 

Jak sprawdzać, czy to, co ogla-
damy jest prawdą? 
Przede wszystkim szukać 
pierwotnego źródła danego 
materiału, kto go opubliko-
wał, czy jest nam już znany 
ten profil, czy w przeszłości 
publikował może podobne 
treści, czy może konto, które 
opowiada swoją osobistą hi-
storię, jak to nie zostało przy-
jęte do szpitala, a zamiast 
niego przyjęto jakichś migran-
tów, nie zostało przypadkiem 
założone trzy tygodnie wcze-
śniej albo w ogóle jest to jego 
pierwszy wpis i nawet nie ma 
zdjęcia profilowego. To pod-
stawa. 
Te przekazy często wydają się 
wiarygodne, bo na platfor-
mach społecznościowych 
funkcjonujemy w bańkach, 
docierają do nas określone  in-
formacje, często właśnie bar-
dzo do siebie podobne, więc 
łatwo uwierzyć, że taka jest 
prawda.

Ann Piątkowska
Rozmowa

z Mateuszem Cholewą, za-
stępcą redaktora naczelnego 
Stowarzyszenia Demagog, 
autorem książki „Fake off. 
Wyłącz dezinformację ze 
swojego życia” 

Łukasz Jankowski:  
- Wszyscy jesteśmy  
narażeni na dezinformację, 
bo wszyscy mamy jakieś 
poglądy, opinie, rzeczy, 
które nas poruszają
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Walka z fake newsami nie jest łatwa, ale 
możliwa. Jak nie dać się oszukać w internecie

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Hans Kloss istniał co najmniej w  
trzech wcieleniach. Najwięcej wspólne -
go z serialowym herosem miał Mikołaj 
Beljung – bohater śląskiego podziemia.
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ORLEN wspiera młode lokalne talenty. 
318 organizacji z dofinansowaniem w 2. edycji 
programów Sportowy ORLEN i Kulturalny ORLEN
Blisko 150 tysięcy dzieci 
i młodzieży w całej Polsce 
skorzysta ze wsparcia w ra-
mach drugiej edycji progra-
mów Sportowy ORLEN i Kul-
turalny ORLEN. Dzięki nowej 
formule działania obejmą 
niemal dwa razy więcej osób 
niż przed rokiem. Dofinan-
sowanie do 100 tysięcy zło-
tych trafi do 318 lokalnych 
organizacji, które rozwijają 
sportowe i artystyczne pasje 
młodych ludzi. ORLEN prze-
znaczy na ten cel 24 mln zł. 
Tegorocznemu ogłoszeniu 
wyników towarzyszyły wyjąt-
kowe spotkania z udziałem 
reprezentantów Polski w siat-
kówce oraz JIMKA.

Rekordowe zainteresowanie 
i skala wsparcia
318 klubów sportowych oraz 
organizacji i instytucji kul-
tury z całej Polski otrzyma 
wsparcie w ramach drugiej 
edycji programów Sportowy 
ORLEN i Kulturalny ORLEN. 
Tegoroczny nabór potwier-
dził duże zaangażowanie 
społeczności lokalnych – 
wpłynęło niemal 5 tysięcy 
wniosków, co pokazuje, jak 
duże jest zapotrzebowanie 
na inicjatywy aktywizujące 
dzieci i młodzież. Spośród 
nich wyłoniono beneficjen-
tów reprezentujących zarów-
no środowiska sportowe, jak 
i kulturalne, które na co dzień 
tworzą przestrzeń do rozwija-
nia pasji i talentów.

Na realizację lokalnych pro-
jektów w ramach obu pro-
gramów, ORLEN przeznaczy 
łącznie 24 miliony złotych. 
Każda z organizacji może 
otrzymać do 100 tysięcy 
złotych, co daje realne możli-
wości rozwoju infrastruktury, 
organizacji zajęć czy posze-
rzenia oferty dla uczestni-
ków. W efekcie wsparciem 
zostanie objętych blisko 150 
tysięcy osób – prawie dwu-
krotnie więcej niż w ubiegłym 
roku. W ramach Sportowego 
ORLENU, współtworzonego 
z Fundacją ORLEN, dofinan-
sowanie trafi do 141 klubów 
szkolących dzieci i młodzież, 
natomiast Kulturalny ORLEN, 
współorganizowany z Fun-
dacją ORLEN im. I. Łukasie-
wicza, wesprze 177 instytu-
cji i organizacji – od domów 
kultury, przez fundacje, 
aż po biblioteki.

–Tegoroczne nabory do pro-
gramów Sportowy ORLEN 
i Kulturalny ORLEN potwier-

dzają, jak wiele wartościo-
wych inicjatyw powstaje 
w lokalnych społecznościach 
w całej Polsce. Cieszymy 
się, że możemy wesprzeć 
organizacje, które poma-
gają dzieciom i młodzieży 
rozwijać pasje, talenty oraz 
wiarę we własne możliwo-
ści. Dzięki nowej formule tej 
edycji z programów skorzy-
sta znacznie więcej młodych 
uczestników, a projekty roz-
poczną się wraz z począt-
kiem roku szkolnego - w na-
turalnym momencie startu 
nowego sezonu zajęć sporto-
wych i kulturalnych – mówi 
Sylwia Snopkiewicz, Dyrektor 
Wykonawcza ds. Sponsorin-
gu ORLEN.

Spotkania, które budują 
motywację
Ogłoszenie wyników nie 
ograniczyło się do publika-
cji list beneficjentów. Orga-
nizatorzy zadbali o to, aby 
towarzyszyły mu wydarzenia, 
które w bezpośredni spo-
sób pokażą sens i znacze-
nie programu. W wybranych 
miejscach w Polsce młodzi 
uczestnicy zostali zaskocze-
ni wizytami znanych postaci 
ze świata sportu i kultury.
W Mysiadle jeden z trenin-
gów młodych siatkarek Klu-
bu MUKS Krótka rozpoczął 
się jak każdy inny, ale szybko 
przybrał nieoczekiwany ob-
rót. W hali pojawili się repre-
zentanci Polski – Kamil Se-
meniuk i Aleks Nasewicz. Ich 
obecność była pozytywnym 

zaskoczeniem dla zawod-
niczek, które chwilę później 
usłyszały od nich wiadomość 
o zakwalifikowaniu się klubu 
do drugiej edycji programu 
Sportowy ORLEN. Spotka-
nie przerodziło się we wspól-
ny trening, podczas którego 
reprezentanci włączyli się 
do zajęć z młodymi siatkar-
kami. Pod ich okiem zawod-
niczki szlifowały technikę, 
doskonaliły elementy gry 
i mogły zobaczyć, jak wyglą-
da profesjonalne podejście 
do sportu na najwyższym po-
ziomie. Dodatkowo był czas 
na wspólne zdjęcia, autogra-
fy i krótkie inspirujące roz-
mowy, które często okazują 
się równie ważne jak sam 
trening. 

Sztuka jako przestrzeń 
spotkania i współtworzenia
Podobne emocje towarzyszy-
ły wydarzeniu w Kętrzynie, 
gdzie młodzież ze Stowa-
rzyszenia Inicjatyw Spo-
łecznych „Sztama” została 
zaskoczona wizytą Radzi-
mira Dębskiego, znanego 
jako JIMEK. Artysta pojawił 
się niespodziewanie pod-
czas próby, wnosząc do niej 
swoją energię i muzyczne 
doświadczenia.

To właśnie on przekazał 
uczestnikom informację o za-
kwalifikowaniu się do progra-
mu Kulturalny ORLEN. Jed-
nak, podobnie jak w Mysiadle, 
na samym ogłoszeniu się nie 
skończyło. JIMEK aktywnie 
włączył się w zajęcia – usiadł 
przy fortepianie i wspólnie 
z młodymi ludźmi tworzył 
materiał. Jego obecność po-
kazała, że sztuka może być 
przestrzenią dialogu i współ-
pracy, niezależnie od wieku 
czy doświadczenia. Dla mło-
dych uczestników była to oka-
zja do zadawania pytań o roz-
wój warsztatu artystycznego 
i szlifowania pomysłów razem 
z doświadczonym twórcą. 

Stowarzyszenie „Sztama”, 
działające przy I Liceum 
Ogólnokształcącym w Kę-
trzynie, prowadzi regularne 
zajęcia wokalne, teatralne, 
taneczne i chóralne, tworząc 
przestrzeń, w której młodzież 
może eksperymentować, wy-
rażać siebie i rozwijać swoje 
umiejętności.

Realne wsparcie dla 
lokalnych społeczności
Programy Sportowy ORLEN 
i Kulturalny ORLEN to przede 
wszystkim inwestycja w roz-
wój lokalnych środowisk. 
W wielu mniejszych miejsco-
wościach to właśnie takie ini-
cjatywy stanowią podstawę 
aktywności dzieci i młodzie-
ży, często decydując o ich 
dalszej ścieżce edukacyjnej 
i zawodowej. Wsparcie umoż-
liwia kontynuację działań 
i ich urozmaicenie – wprowa-
dzenie nowych form zajęć, 
zakup sprzętu czy organiza-
cję wydarzeń, które przycią-
gają kolejnych uczestników. 
Dzięki temu lokalne organi-
zacje mogą działać stabil-
niej i długofalowo, budując 
trwałe relacje z uczestnikami 
projektu.

Silne zaplecze i długofalowa 
strategia
Oba programy objęte są ho-
norowymi patronatami mi-
nisterialnymi. Sportowy 
ORLEN realizowany jest pod 
patronatem Ministerstwa 
Sportu i Turystyki oraz Mi-
nistra Edukacji, natomiast 
Kulturalny ORLEN uzyskał 
patronaty Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
oraz Ministra Edukacji.

ORLEN jako multienerge-
tyczny koncern działa na sze-
roką skalę, ale jednocześnie 
konsekwentnie angażuje 
się w projekty społeczne. 
Jako mecenas sportu, kultu-
ry i nauki wspiera zarówno 
profesjonalnych sportowców, 
instytucje, jak i inicjatywy 
oddolne, które mają realny 
wpływ na codzienne życie lo-
kalnych społeczności.

Strategia ORLEN 2035 zakła-
da rozwój niskoemisyjnych 
w rozumieniu Taksonomii 
UE źródeł energii. Kluczo-
we projekty z tego obszaru 
obejmują m.in. zwiększenie 
krajowego wydobycia gazu, 
budowę czterech morskich 
farm wiatrowych na Bałty-
ku, rozwój wielkoskalowych 
magazynów energii oraz 
uruchomienie co najmniej 
dwóch małych elektrowni 
jądrowych. Do 2035 roku 
koncern planuje przeznaczyć 
na realizację celów strate-
gicznych 350–380 mld zł. 
Więcej o strategii ORLEN 
do 2035 roku dowiesz się na 
stronie orlen.pl.

Reprezentanci Polski Kamil Semeniuk i Aleks Nasewicz na wspólnym treningu z siatkarkami Klubu MUKS Krótka w Mysiadle

JIMEK z młodzieżą ze Stowarzyszenia Inicjatyw Społecznych „Sztama” na próbie artystycznej 
w Kętrzynie

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011546052
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Szybkie działania funcjonariuszy doprowadziły do zatrzy-
mania 45-letniego mieszkańca powiatu kamieńskiego podej-
rzanego o oszustwo metodą „na policjanta”.Mężczyzna prze-
konał kobietę, że uczestniczy w zorganizowanej i wcześniej 
zaplanowanej akcji policji, której celem miało być zatrzyma-
nie osób dokonujących oszustw. W ten sposób wzbudził jej 
zaufanie i nakłonił do przekazania pieniędzy.
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Mariusz Parkitny   
tel. 697 770 231   
Na naszych Czytelników  
czekamy w redakcji Głosu 
Szczecińskiego w Szczecinie 
przy al. Niepodległości 
26/U1 oraz pod adresem: 
alarm@gs24.pl

DYŻURNY GŁOSU nasz 
REGION

Łukasz Kadłubowski, zastępca 
prezydenta Szczecina przedsta-
wił radnym skalę wydatków 
ponoszonych przez miasto 
na utrzymanie autobusów 
i tramwajów. 

- Musimy dofinansowywać 
transport publiczny, bo do-
chody pokrywają około 30-35 
procent kosztów związanych 
z transportem publicznym. Ta 
luka pomiędzy dochodami 
a kosztami jest dość znacząca - 
podkreślił Kadłubowski. 

Jak wylicza magistrat, na  
funkcjonowanie komunikacji 
miejskiej Szczecin przeznacza 
obecnie blisko 460 mln zł rocz-
nie, nie licząc wydatków inwe-
stycyjnych związanych z zaku-
pami taboru czy modernizacją 
infrastruktury. 

Trzeba jednak zauważyć, że  
radni Szczecina zwolnili z opłat 
za komunikację miejską m.in. 
dzieci, uczniów i seniorów po-
wyżej 70 roku życia. 

Według przedstawionych 
danych dochody z biletów oraz 
wpłat od gmin ościennych po-
krywają jedynie około jednej 
trzeciej kosztów funkcjonowa-
nia systemu. Oznacza to ko-
nieczność dopłaty z miejskiej 
kasy na poziomie niemal 290 
mln zł rocznie. 

Jak dodał urzędnik, po prze-
liczeniu na liczbę mieszkańców 
oznacza to dopłatę rzędu około 
800 zł rocznie na osobę. 

Miasto liczy na dalszy 
wzrost wpływów z biletów. Po-
móc mają w tym skuteczniejsze 
kontrole prowadzone w auto-
busach i tramwajach. 

- Ostatnie decyzje państwa 
radnych, ale też systematyczne 
uszczelnianie systemu kontroli 
w autobusach przynoszą okre-
ślone efekty. Zeszły rok to pra-
wie 20 milionów złotych wię-
cej, jeżeli chodzi o dochody - 
powiedział. 

Kadłubowski zwrócił 
uwagę, że Szczecin notuje bar-
dzo dużą liczbę ujawnianych 
przypadków jazdy bez waż-
nego biletu. W ubiegłym roku 
wystawiono ponad 33 tys. we-
zwań do zapłaty, podczas gdy 
w większym od Szczecina Wro-
cławiu było ich około 30 tys. 

Dodatkowe wpływy mają 
trafiać przede wszystkim na po-
prawę sytuacji kadrowej w ko-
munikacji miejskiej. 

- Całość tych środków była 
i jest przeznaczana sukcesyw-
nie na wzrosty wynagrodzeń 
dla motorniczych, kierowców 
i pracowników związanych 
z transportem publicznym - 
podkreślił zastępca prezy-
denta. 

Jednocześnie miasto przy-
gotowuje się do kolejnych du-
żych inwestycji. W planach są 
dostawy nowych autobusów 
elektrycznych, hybrydowych 
i wodorowych oraz dalszy roz-
wój sieci tramwajowej. Jak za-
znaczył Kadłubowski, potrzeb 
inwestycyjnych nie brakuje. 

- Gdybyśmy znaleźli wol-
nych środków kilkaset milio-
nów albo nawet ponad miliard 
złotych, bez problemu byliby-
śmy w stanie zagospodarować 
te środki na nowy tabor, inwe-
stycje w zaplecza i naszych pra-
cowników - podsumował. 
 ą

Marek Jaszczyński 
Szczecin 

Transport publiczny w Szcze-
cinie kosztuje coraz więcej. 
Roczne wydatki na funkcjo-
nowanie komunikacji miej-
skiej sięgają już około 460 
mln zł. Każdy mieszkaniec 
dokłada do komunikacji 
średnio około 800 zł rocznie.

Ile kosztuje Szczecinian komunikacja miejska?

Wpływy z biletów nie pokrywają nawet połowy kosztów 
utrzymania miejskich autobusów i tramwajów 
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Dla wielu rodziców i dzieci 
z gminy Dolice będzie to zupeł-
nie nowe doświadczenie. Jeśli 
zastanawiacie się, czy Wasz ma-
luch poradzi sobie na torze, spie-
szymy z wyjaśnieniem- nasze 
wyścigi to nie profesjonalne mi-
strzostwa, w których liczą się 
ułamki sekund. To przede 
wszystkim bezpieczna rekre-
acja, budowanie pewności sie-
bie u najmłodszych oraz 
świetny pomysł na spędzenie 
soboty w gronie najbliższych. 
W Zawodach Eowerkowych 

ÇGłosuº obowiązuje jedna za-
sada- tutaj nie ma przegranych, 
a każdy mały uczestnik jest zwy-
cięzcą� Aiezależnie od tego, czy 
Wasza pociecha przetnie linię 
mety jako pierwsza, czy za-
trzyma się w połowie dystansu, 
każde dziecko bez wyjątku staje 
na podium, otrzymuje pamiąt-
kowy dyplom oraz złoty medal� 
Chcemy, aby pierwszy sportowy 
krok w życiu Waszego dziecka 
kojarzył się wyłącznie z dumą, 
radością i fantastyczną zabawą. 

Jeho _ ZoijWdi[ iahe`ed[ 
ZbW cW�oY^ d�Ź[a 
4by zmagania były w pełni 

bezpieczne, dzieci startują 
w małych, trzyosobowych gru-
pach, dopasowanych do wieku 
oraz płci. Jako pierwsze jadą 
najmłodsze dziewczynki, 
a po nich na torze meldują się 
chłopcy. Długość tras została 

dostosowana do możliwości fi-
zycznych startujących dzieci 
od około 40 metrów do około 
$00 metrów. 

Pojazd jest całkowicie do-
wolny, dozwolone są rowerki 
biegowe, klasyczne z kółkami 
bocznymi, jak i tradycyjne dwa 
kółka. Ważne, aby pojazd był 
napędzany wyłącznie siłą mię-
śni malucha �bez jakiegokol-
wiek wspomagania elektrycz-
nego czy silnikowego�. 

Hdział w imprezie jest cał-
kowicie bezpłatny, jednak obo-
wiązują zapis, których można 
dokonać na naszej stronie 
www.gs24.pl"rowerkidobro-
pole 

Zawody odbędą się w sobotę, 
4 lipca wDobropolu Pyrzyckim. 
Od godz. $$-00  zaczynamy  wy-
dawanie numerków startowych, 
a o godz. $2-00 wystartują naj-
młodsze roczniki.

Monika Batkowska
ATfzT 4^c]T

=uż w sobotę� 4 lipca� zapra-
szamy na  Mawody Rowerko-
we dla dzieci w 7obropolu 
Cyrzyckim. 6zekamy na ma-
łyc[ kolarzy w wieku od & 
do , lat� 

Bolaiskie emocje n ;oYiogolu Gpizpckim

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY

AUTOREKLAMA 0111540369

eprasa.pl 601bd6f784
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Konieczne były liczne przetocze-
nia krwi i płytek. Dziś, mimo że 
nadal wymaga rehabilitacji i po-
zostaje pod stałą opieką specja-
listów, kolejne badania nie wy-
kazują wznowy choroby. 

Dzwon Zwycięstwa nie 
oznacza końca troski o zdro-
wie. Oznacza jednak zakończe-
nie leczenia onkologicznego 
i początek nowego etapu życia – 
życia, w którym jest miejsce 
na szkołę, marzenia, przyjaciół 
i dzieciństwo. 

- Przez wiele miesięcy Kuba 
walczył jak prawdziwy bohater. 
Pamiętam jego maleńkie ciało 
zmęczone chorobą i ciężkim le-
czeniem oraz oczy, które mó-
wiły tylko jedno: „Chcę wy-
grać”. I wygrał. Dzwon Zwycię-
stwa to nie tylko zakończenie 
leczenia. To symbol nadziei, 
odwagi i siły wszystkich dzieci, 
które każdego dnia mierzą się 
z chorobą nowotworową. 
Chcemy, aby ten dzień na za-
wsze pozostał w pamięci Kuby 
i jego rodziny. I jestem przeko-
nany, że właśnie tak będzie – 

mówi Remigiusz Śnieguła, dy-
rektor Muszkieterów Szpiku. 

To właśnie Muszkieterowie 
Szpiku, którzy od początku to-
warzyszyli Kubie i jego rodzi-
nie, przygotowali wyjątkową 
oprawę wtorkowego dnia. 

- Każde uderzenie w Dzwon 
Zwycięstwa jest także świętem 
całego zespołu medycznego, 
który przez wiele miesięcy pro-
wadzi dziecko przez niezwykle 

wymagające leczenie - mówi 
Magdalena Knop ze szpitala 
na Unii Lubelskiej. 

- Za każdym uderzeniem 
w Dzwon Zwycięstwa stoją 
setki dni leczenia, tysiące decy-
zji medycznych i ogromna de-
terminacja dziecka, jego ro-
dziny oraz całego zespołu. Dla 
nas to jeden z najpiękniejszych 
momentów w pracy - chwila, 
w której możemy wspólnie po-

wiedzieć: udało się. Historia 
Kuby przypomina nam wszyst-
kim, że medycyna leczy, ale 
równie ważne są odwaga pa-
cjenta, wsparcie bliskich i lu-
dzie, którzy każdego dnia dają 
nadzieję. Życzę Kubie, aby 
dźwięk tego dzwonu był już 
tylko początkiem pięknego, 
zdrowego życia – mówi dr hab. 
Konrad Jarosz, dyrektor  USK nr 
1 w Szczecinie.

Mariusz Parkitny
Dokończenie ze strony 1

Dzwon Zwycięstwa zabrzmiał 
na oddziale onkologii dziecięcej

Kuba (na zdjęciu z mamą) uruchamia Dzwon Zwycięstwa oznajmiający koniec leczenia
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Najbardziej widocznym ele-
mentem inwestycji będzie 
nowy bulwar biegnący wzdłuż 

brzegu Odry. W projekcie prze-
widziano także tarasy wido-
kowe, ławki, miejsca wypo-
czynku, stojaki rowerowe, 
oświetlenie oraz elementy ma-
łej architektury.  

Zaplanowano umocnienie 
skarp, budowę dwóch odcin-
ków nabrzeża oczepowego, 
wykonanie slipu do wodowa-
nia niewielkich jednostek pły-
wających oraz montaż pływa-
jących pomostów.  
ą

Julia Iwaniuk 
Szczecin 

Teren przy ul. Grobla 
w Szczecinie przejdzie grun-
towną metamorfozę. Dzięki 
dofinansowaniu w wysoko-
ści 9,4 mln zł z  powstanie 
nowe miejsce wypoczynku 
nad Odrą z bulwarem.

Na północy Szczecina będą  
nadodrzańskie bulwary 

WYDARZENIA A

W świecie, w którym coraz 
częściej mówi się o sztucznej 
inteligencji, automatyzacji 
i robotyzacji, łatwo odnieść 
wrażenie, że technologia 
zaczyna zastępować człowie-
ka. Tymczasem im bardziej 
zaawansowane stają się 
systemy, tym większe jest 
zapotrzebowanie na ludzi, 
którzy potrafią je projekto-
wać, rozwijać i nadzorować.

To właśnie takich 
specjalistów kształci 
Politechnika Morska  
w Szczecinie. Uczelnia  
od lat przygotowuje kadry 
dla gospodarki morskiej, 
energetyki, transportu, 
automatyki i nowych 
technologii.  
W ofercie znajdują się  
m.in. automatyka i robotyka, 
mechatronika, informatyka, 
logistyka oraz kierunki 
związane z offshore 
i przemysłem morskim.

Nowość: systemy 
autonomiczne na 
Automatyce i Robotyce
Jedną z najważniejszych 
nowości tegorocznej 
rekrutacji jest moduł 

poświęcony systemom 
autonomicznym. To 
odpowiedź na zmiany 
zachodzące w przemyśle, 
gdzie coraz większą rolę 
odgrywają drony, roboty 
i inteligentne systemy 
sterowania.
Studenci będą uczyć się 
projektowania takich 
rozwiązań, 
od konstrukcji i elektroniki, 
przez programowanie,  
po testowanie.  
Program obejmuje także 
sztuczną inteligencję, 
systemy wizyjne 
oraz technologie 
rozszerzonej i wirtualnej 
rzeczywistości. Celem jest 
nie tylko nauka obsługi 
narzędzi, ale tworzenia 
systemów analizujących 
dane i wspierających 
podejmowanie decyzji.

Inżynieria przyszłości 
zaczyna się w laboratorium
Nowoczesne kierunki 
rozwijane są równolegle  
z zapleczem laboratoryjnym. 
Studenci pracują na 
systemach odpowiadających 
rozwiązaniom 
wykorzystywanym  

w przemyśle morskim, 
energetyce i automatyce.

AI nie zastępuje  
inżynierów
Na Politechnice Morskiej 
podkreśla się, że sztuczna 
inteligencja nie zastępuje 
inżynierów, lecz staje się ich 
narzędziem. Nadal potrzebni 
są specjaliści projektujący 

systemy, diagnozujący ich 
działanie i podejmujący 
decyzje w sytuacjach 
wymagających 
odpowiedzialności.

Historie, które zaczęły się 
w Szczecinie
O skuteczności tego modelu 
kształcenia świadczą losy 
absolwentów. Justyna 

Oleksiuk pracuje jako 
inspektor statków, Krzysztof 
Surdyn został Game 
Developerem po stworzeniu 
własnej gry jeszcze podczas 
studiów, a Paulina Pacuła jako 
pierwsza kobieta w historii 
polskiej Morskiej Służby 
Poszukiwania i Ratownictwa 
objęła stanowisko kapitana 
statku SAR.

Paulina Wasiuk pracuje jako 
elektroautomatyk okrętowy 
na statkach offshore, Rana El 
Banna koordynuje projekty 
dla największych armatorów 
i wspiera studentów jako 
mentorka, Tomasz Macanko 
zarządza morską platformą 
energetyczną na Morzu 
Północnym, a Wojciech 
Głomski uczestniczy w 
budowie morskiej farmy 
wiatrowej Baltic Power.

Jedna uczelnia - wiele 
możliwości
Choć ścieżki kariery 
absolwentów są różne, łączy 
je praca z nowoczesnymi 
systemami technicznymi  
i odpowiedzialność  
za ich funkcjonowanie.  
Bo Politechnika Morska 
otwiera drogę do kariery, 
o jakiej marzą dziś młodzi 
ludzie i pomaga stać się 
kandydatem, na którego 
czekają pracodawcy.

Rekrutacja trwa do 13 lipca
Chcesz stać się jednym 
z nich? Rekrutacja 
prowadzona jest online  
w systemie do 13 lipca  
2026 roku.

Studia, które prowadzą do świata.  
Politechnika Morska w Szczecinie prowadzi rekrutację

REKLAMA 0011546371

PREZYDENT MIASTA STARGARD
informuje,  

że wywiesza na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego:

na okres od dnia 16 czerwca 2026 r. do dnia 7 lipca 2026 r.

-  wykaz nr 52 - dzierżawa części działki nr 197/9, położonej przy  

ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego (obręb 10) - bezprzetargowo; 

na okres od dnia 22 czerwca 2026 r. do dnia 13 lipca 2026 r.

-  wykaz nr 53 - zbycie lokalu mieszkalnego, położonego przy  

ul. Bułgarskiej 2/3 wraz z pomieszczeniami przynależnymi i sprze-

dażą udziału w działkach nr: 806 i 822 oraz oddaniem w użytkowa-

nie wieczyste udziału w działce nr 815/3 (obręb 5) - bezprzetargowo 

na rzecz najemcy;

-  wykaz nr 54 - zbycie lokalu mieszkalnego, położonego na os. Za-

chód A12/A6 wraz ze sprzedażą udziału w działce nr 56/1 i oddaniem 

w użytkowanie wieczyste udziału w działkach nr: 634, 53/5 i 53/11 

(obręb 9) - bezprzetargowo na rzecz najemcy.

REKLAMA 0011542461
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Śledztwo w sprawie tzw. 
dwóch wież zostało wszczęte 
przez Prokuraturę Okręgową 
w Warszawie 10 lutego 2025 
roku. Sprawa związana była 
z niedoszłymi planami wybu-
dowania dwóch wieżowców 
na należącej do powiązanej 
z PiS spółki Srebrna działce 
w Warszawie. 

O tym, że Prokuratura Okrę-
gowa w Warszawie 25 czerwca 
br. umorzyła śledztwo w spra-
wie tzw. dwóch wież, rzecznik 
prokuratury poinformował we 
wtorkowym komunikacie. 
Podkreślono w nim, że trzy opi-
sane kwestie śledztwa umo-
rzone zostały „wobec stwier-
dzenia, iż czyn nie zawiera zna-
mion czynu zabronionego”. 

Prok. Skiba przypomniał, że 
śledztwo dotyczyło doprowa-
dzenia austriackiego biznesme-
na Geralda Birgfellnera, w okre-
sie od maja 2017 roku do lipca 
2018 roku, do niekorzystnego 
rozporządzenia mieniem wiel-
kiej wartości, w kwocie „nie 
mniejszej niż 1 300 000 euro”, 
przez osoby działające w imie-
niu spółki Srebrna. 

Jak zaznaczył Skiba, cho-
dziło o wprowadzenie po-

krzywdzonego w błąd co do po-
siadania uprawnień do podej-
mowania decyzji w imieniu tej 
spółki, zamiaru realizacji inwe-
stycji w postaci budynku wyso-
kościowego na nieruchomości 
usytuowanej w Warszawie 
przy ul. Srebrnej oraz zamiaru 
wywiązania się wobec po-
krzywdzonego z zapłaty wyna-
grodzenia za wykonanie zlece-
nia w imieniu spółki, polegają-
cego na podjęciu się działań 
związanych z przygotowaniem 
tej inwestycji. Jak czytamy, 
śledztwo umorzono „wobec 
stwierdzenia, iż czyn nie za-
wiera znamion czynu zabro-
nionego”. 

Obejmowało ono również 
kwestię domniemanego przy-

jęcia korzyści majątkowej 
w kwocie 50 tys. zł przez 
członka Rady Fundacji Instytut 
im. Lecha Kaczyńskiego. Do-
datkowo badano przypadek na-
kłaniania Geralda Birgfellnera 
do udzielenia korzyści mająt-
kowej w kwocie 100 tys. zł. Pro-
kuratura uznała, że te działania 
nie miały znamion czynu za-
bronionego. 

Prokuratura Okręgowa 
w Warszawie nie podała szcze-
gółowych podstaw umorzenia 
śledztwa. Jak zaznaczono, do  
czasu uzyskania tłumaczenia 
postanowienia na język nie-
miecki szczegóły te pozostaną 
nieujawnione. 

Głos w sprawie zabrał mece-
nas i poseł KO Roman Giertych, 

który jest pełnomocnikiem Ge-
rarda Birgfellnera. Skrytykował 
on decyzję prokurator Małgo-
rzaty Szeroczyńskiej, która 
umorzyła śledztwo, i zapowie-
dział złożenie zażalenia na tę 
decyzję . 

„Sytuacja w prokuraturze 
dojrzała do rozstrzygnięć Try-
bunału Konstytucyjnego (po 
przywróceniu we wrześniu jego 
normalnego funkcjonowania). 
Pisowskie zabetonowanie ist-
nie-jących tam układów musi 
się skończyć. Bez tego pisowcy 
złodzieje, oszuści i bandyci 
będą nam się śmiali w twarz” – 
napisał Giertych na X. 

Jak ocenił, „znamienne jest 
też to, że Prokuratura Okręgowa 
w Warszawie odsunęła od pro-
wadzenia tej sprawy prokurator 
Ewę Wrzosek tylko dlatego, że 
PiS wykorzystało śmierć Bar-
bary Skrzypek do  oskarżeń wo-
bec prokuratora i pełnomocni-
ków pokrzywdzonego”. 

Na początku czerwca br. 
w sprawie tzw. dwóch wież 
jako świadek przesłuchany zo-
stał prezes Prawa i Sprawiedli-
wości Jarosław Kaczyński. 
Przesłuchanie trwało kilka go-
dzin. Po jego zakończeniu prok. 
Skiba zaznaczył, że świadek 
udzielił odpowiedzi na wszyst-
kie pytania. 

Śledztwo ws. „dwóch wież” 
zostało wszczęte w lutym 2025 
r. Było to podjęcie sprawy 
z 2019 r. w której wówczas, 
po zawiadomieniu Birgfellnera, 
odmówiono wszczęcia śledz-
twa. PAP

Adam Kielar
Warszawa

Rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej w Warszawie, prok. 
Piotr Antoni Skiba, poinfor-
mował, że śledztwo w spra-
wie tak zwanej afery dwóch 
wież zostało umorzone.

Śledztwo w sprawie tzw. afery 
dwóch wież zostało umorzone

Śledztwo w sprawie wygaszenia 
mandatów Mariusza Kamiń-
skiego i Macieja Wąsika zostało 
wszczęte po zawiadomieniu pre-
zesa Trybunału Konstytucyj-
nego. Sąd Okręgowy w Warsza-
wie skazał obu polityków na dwa 
lata pozbawienia wolności za  
przekroczenie uprawnień w afe-
rze gruntowej z 2007 roku. Pre-

zydent Andrzej Duda ułaskawił 
ich w 2015 roku, a ponownie 
w styczniu 2024 r. po prawomoc-
nym wyroku z grudnia 2023 r. 

Wówczas marszałek Sejmu 
Szymin Hołownia wydał posta-
nowienie o wygaśnięciu manda-
tów poselskich Kamińskiego 
i Wąsika . Obaj złożyli odwołania, 
które zostały wniesione do Izby 
Pracy i Ubezpieczeń Społecz-
nych Sądu Najwyższego. 

„Prokurator wskazała, że nie 
leżało w kompetencjach mar-
szałka Sejmu ocenianie, czy Sąd 
Okręgowy w Warszawie miał 
prawo wydać 20 grudnia 2023 r. 
wyrok skazujący tych dwóch po-

słów, pomimo zastosowania  
wobec nich w 2015 roku – jeszcze 
przed prawomocnym zakończe-
niem postępowania karnego  
– prawa łaski przez prezydenta” 
– poinformowała prokuratura. 

Podkreślono, że „marszałek 
Sejmu jako organ władzy wyko-
nawczej nie posiada żadnych 
uprawnień do kontroli ani wery-
fikowania wyroków sądowych”. 

Drugi umorzony wątek doty-
czył podżegania marszałka 
Sejmu do niezaprzysiężenia  
Karola Nawrockiego na prezy-
denta. Prokurator ustalił, że nikt 
nie składał Szymonowi Hołowni 
propozycji ani sugestii dotyczą-

cych zamachu stanu, a jego 
słowa z wywiadu telewizyjnego 
„odnosiły się wyłącznie do me-
dialnych wypowiedzi innych 
osób, sugerujących różne scena-
riusze polityczne”. 

„W szczególności Szymon 
Hołownia podkreślił w swoich 
zeznaniach, że takie sugestie 
nie były zgłaszane przez polity-
ków koalicji 15 października. 
Wręcz przeciwnie, zeznał, że 
wszyscy, łącznie z premierem, 
byli przeciwni zastosowaniu 
propozycji, które funkcjono-
wały w mediach, uznając je 
za niekonstytucyjne” – poinfor-
mowała prokuratura. PAP

Adam Kielar
Warszawa

Śledztwo dotyczące tzw.  
zamachu stanu zostało 
umorzone z powodu braku  
znamion przestępstwa.

Zamach stanu? Umorzono kolejne wątki

Prokuratura Okręgowa w Warszawie umorzyła śledztwo 
w sprawie tak zwanych dwóch wież
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Warszawa żegna jedną ze swoich bohaterek. W wieku 100 lat 
zmarła Irena Paśnik „Irka”, która podczas Powstania Warszaw-
skiego była sanitariuszką i łączniczką pułku „Baszta”. O jej 
śmierci poinformował prezydent Warszawy Rafał Trzaskowski. – 
Pani Ireno, stolica zawsze będzie pani wdzięczna” – napisał na X. 

KRÓTKO

Nie żyje Irena Paśnik „Irka”
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Od 30 czerwca uczelnie mogą 
wydawać cyfrowe dyplomy, 
które absolwenci dodadzą 
do aplikacji mObywatel. Do-
kumenty będą miały taką 
samą moc prawną jak ich pa-
pierowe odpowiedniki, a od 1 
stycznia 2027 r. staną się do-
myślną formą wydawania dy-
plomów ukończenia studiów. 

– Dziś rozpoczynamy pro-
ces wprowadzania dyplomów 
do mObywatela – bezpiecz-
nych i łatwych do pokazania 
w każdej sytuacji. To także re-
alna korzyść dla pracodaw-
ców, którzy zyskują proste 

narzędzie do weryfikacji au-
tentyczności dyplomu – mówi 
Dariusz Standerski, wicemi-
nister cyfryzacji. 

Cyfrowy dyplom to pełno-
prawny dokument źródłowy, 
zabezpieczony podpisem i pie-
częcią elektroniczną – nie jest 
skanem papierowego dy-
plomu. Dzięki niemu absol-
wenci będą mogli w każdej 
chwili potwierdzić swoje wy-
kształcenie za pomocą tele-
fonu, a uczelnie i pracodawcy 
zyskają wygodne oraz bez-
pieczne narzędzia do wydawa-
nia i weryfikacji dokumentów. 

Dyplomy w mObywatelu

LEGNICA

13-letni chłopak ranił nożem 
swojego rówieśnika. Do zda-
rzenia doszło w Legnicy na  
ul. Bielańskiej. Jak podała  
mł. asp. Anna Tersa z Komendy 
Miejskiej Policji w Legnicy, je-
den z chłopców ranił nożem 
drugiego, po czym uciekł. – 13-
latek z obrażeniami został za-
brany do szpitala. Na szczęście 
jego życiu nie zagrażało niebez-
pieczeństwo – przekazała poli-

cjantka. Policjanci ustalili toż-
samość drugiego 13-latka i go 
zatrzymali. – Ze względu 
na jego stan psychofizyczny 
został on przekazany pod  
opiekę zespołu ratownictwa 
medycznego i przewieziony 
do szpitala na diagnostykę – 
poinformowała. Sprawą zaj-
muje się policja, a sąd rodzinny 
zdecyduje o dalszych krokach 
wobec uczestnika zajścia. 

13-latek ranił rówieśnika nożem

Jeśli ktoś oddał pieniądze po tym, jak je 
zabrał ze szpitala, to znaczy, że sam się 
przyznał, że jest złodziejem
Janusz Cieszyński, były wiceminister zdrowia

Wiceprezes PiS Mateusz Morawiecki wezwał premiera Donal-
da Tuska do „odmrożenia” projektów ustaw autorstwa PiS oraz 
prezydenta Karola Nawrockiego, które przewidują zakaz pro-
pagowania banderyzmu. Polityk dodał, że nie wyraża zgody 
na gloryfikację Ukraińskiej Powstańczej Armii w Polsce. Dodał, 
że odda order otrzymany od prezydenta Ukrainy Wołodymyra 
Zełenskiego do Muzeum Pamięci Ofiar Rzezi Wołyńskiej.

POLITYKA
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Naukowcy z NASA ocenili w po-
niedziałek, na podstawie obra-
zów satelitarnych, że w wyniku 
trzęsień ziemi z 24 czerwca 
zniszczonych lub całkowicie za-
walonych jest prawie 59 tys. bu-
dynków, głównie w nadmor-
skim stanie La Guaira. Władze 
w Caracas informowały nato-
miast tylko o 855 uszkodzonych 
budynkach, z których 189 zawa-
liło się. 

Choć od kataklizmu minęło 
już pięć dni, ekipy wenezuel-
skich i zagranicznych ratowni-
ków oraz rzesze lokalnych 
ochotników wciąż pracują na  
obszarach dotkniętych kata-
klizmem w poszukiwaniu oca-
lałych. W poniedziałek peł-
niąca obowiązki prezydenta 
Wenezueli Delcy Rodriguez 
poinformowała o uratowaniu 
spod gruzów 21-latka. 

Prezydent Salwadoru Nayib 
Bukele ogłosił w nocy z ponie-
działku na wtorek, że ratownicy 
z jego kraju zlokalizowali uwię-
zionego w zawalonym bu-
dynku 44-latka, nawiązali z nim 
kontakt i podali mu wodę. Do-
dał, że ratownicy starają się wy-
dostać go na powierzchnię. 

Eksperci przyznają jednak, 
że szanse na przeżycie w zawa-
lonych budynkach spadają 
z każdą godziną, a bilans ofiar 
śmiertelnych prawdopodobnie 
znacznie wzrośnie. Koordyna-
tor ONZ w Wenezueli Gianluca 
Rampolla powiedział dzienni-
karzom, że organizacja uzgod-
niła z władzami kraju dostawę 
10 tysięcy worków na zwłoki. 

– Takie jest założenie. To bar-
dzo smutne – przyznał Ram-
polla. Dodał, że nie określono 
dokładnie liczby zaginionych. 
Wcześniej ONZ informowała, że 
liczba ta szacowana jest na po-
nad 50 tysięcy. 

Niezależny wenezuelski 
portal Efecto Cocuyo podał, po-
wołując się na świadków, że 
setki ciał ofiar kataklizmu skła-
dowane są w chłodniach w por-
cie w mieście La Guaira, ponie-
waż kostnica miejscowego 
szpitala jest „całkowicie prze-
pełniona”. Według portalu sy-

tuacja w porcie również jest 
krytyczna i ponad 100 ciał le-
żało w poniedziałek na ziemi.  

W Wenezueli narasta nieza-
dowolenie z odpowiedzi władz 
na kataklizm i opieszałości pań-
stwowych służb. Mieszkańcy 
dotkniętych trzęsieniami ob-
szarów skarżyli się na brak po-
mocy ze strony państwa i brak 
ciężkiego sprzętu. Media opisy-
wały przypadki osób odgar- 
niających gruzy gołymi ręka-
mi. Pojawiły się doniesienia 
o utrudnianiu przez władze ak-
cji pomocowych i pracy dzien-
nikarzy. 
PAP

Anna Nagel
Caracas

W Wenezueli trwa przecze-
sywanie gruzów po trzęsie-
niach ziemi. Oficjalny bilans 
zabitych przekroczył w po-
niedziałek 1,7 tysiąca, ale nie 
sprawdzono jeszcze wielu 
zawalonych budynków.

Ratownicy i wolontariusze 
nie ustają w poszukiwaniach

Ugoda, zawarta trzy lata po  
ogłoszeniu przez archidiecezję 
San Francisco upadłości, obej-
mie 530 osób, które w dzieciń-
stwie zostały wykorzystane 
seksualnie przez duchownych. 
To najnowsze porozumienie 
zawarte w sprawie roszczeń 
wysuwanych przez ofiary wo-
bec Kościoła katolickiego – 
przekazał we wtorek dziennik 
„Guardian”. W 2024 roku archi-
diecezja Los Angeles zgodziła 
się na rekordową ugodę w wy-
sokości 880 mln dolarów. 

Kilka diecezji w Kalifornii 
ogłosiło upadłość w rezultacie 
pozwów, których wniesienie 
umożliwiło prawo stanowe 
z 2019 roku zezwalające na wy-
suwanie roszczeń dotyczących 
przestępstw popełnionych de-
kady wcześniej. 

Arcybiskup Salvatore Cordi-
leone w cytowanym przez „Gu-
ardiana” oświadczeniu wyraził 

wiarę, że ugoda wyznaczy 
„drogę do godziwego odszko-
dowania dla ofiar, które przez 
całe życie niosły ciężar (doko-
nanych wobec nich – PAP) nad-
użyć”. 

„Mamy nadzieję, że ta pro-
pozycja pozwoli nam wspólnie 
pójść naprzód” – dodał. „Przyj-
mujemy pełną odpowiedzial-
ność za to, co się stało, i szcze-

rze przepraszam wszystkich, 
którzy zostali skrzywdzeni” – 
podkreślił. 

Oprócz wypłacenia odszko-
dowań archidiecezja będzie zo-
bowiązana do spełnienia 14 wy-
mogów dotyczących ochrony 
dzieci, w tym do prowadzenia 
i upublicznienia kompleksowej, 
aktualnej listy wszystkich 
oskarżonych duchownych, za-
wierającej szczegółowe infor-
macje o zarzutach i wynikach 
śledztw. Archidiecezja będzie 
również miała zakaz narzucania 
ofiarom umów o poufności, 
wykorzystywanych do wymu-
szania milczenia. 

– Od wielu lat pracuję z oso-
bami, które przeżyły wykorzy-
stanie seksualne i nigdy dotąd 
nie zetknąłem się z czymś tak 
znaczącym, rygorystycznym 
i solidnym jak wymogi posta-
wione archidiecezji San Franci-
sco – powiedział Anderson. PAP

Anna Nagel
San Francisco

Archidiecezja San Francisco 
zapłaci 395 mln dolarów oso-
bom, które w dzieciństwie zo-
stały wykorzystane seksual-
nie przez księży. Arcybiskup 
ma też napisać list z przepro-
sinami do każdej z 530 ofiar.

Gigantyczne odszkodowania dla dziecięcych 
ofiar wykorzystania seksualnego 

Krajowe i międzynarodowe zespoły ratownicze kontynuują swoje działania 
pośród ruin budynków w nadmorskim stanie La Guaira, na północ od Caracas
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Archidiecezja San Francisco ogłosiła ugodę
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Szanse na przeżycie 
w zawalonych  
budynkach spadają 
z każdą godziną, a bi-
lans ofiar śmiertelnych 
znacznie wzrośnie

„Sprzedawcy detaliczni paliw 
muszą NATYCHMIAST obniżyć 
swoje ceny! Są zbyt wysokie, 
biorąc pod uwagę, że ropa kosz-
tuje teraz 68 dolarów za baryłkę 
i (cena) spada. Sprzedawcy de-
taliczni muszą szybko zareago-
wać na tę sytuację i zrobić to, 
co słuszne – OBNIŻCIE CENY  
DLA NASZYCH WSPANIAŁYCH 
AMERYKAŃSKICH OBYWA-
TELI!” – napisał Trump w ser-
wisie Truth Social. 

„Nie będzie żadnego zawy-
żania cen; to całkowicie niele-
galne. Jeśli sprzedawcy tego nie 

zrobią, przed nimi poważne 
problemy!” – dodał. 

Trump wezwał, by stacje 
sprzedawały paliwo po około 
2,50 dolara za galon (3,79 l). 
Z danych Amerykańskiego Sto-
warzyszenia Samochodowego 
(AAA) wynika, że w poniedzia-
łek średnia cena 1 galonu zwy-
kłej benzyny wynosiła w USA 
3,86 dol. Ceny różnią się w za-
leżności od stanu, ale najwyż-
sze są na Zachodnim Wybrzeżu 
USA. AAA podkreśliło, że drugi 
tydzień z rzędu średnia krajowa 
cena benzyny utrzymuje się 
na poziomie poniżej 4 dolarów 
za galon. 

Przed rozpoczęciem przez 
USA i Izrael wojny z Iranem, 
pod koniec lutego br., za ben-
zynę płacono w Stanach Zjed-
noczonych średnio mniej niż 
3 dolary za jeden galon. PAP

Anna Nagel
Waszyngton

Prezydent USA Donald 
Trump wezwał w poniedzia-
łek stacje paliw, by natych-
miast obniżyły ceny.

Donald Trump: Stacje 
paliw mają natychmiast 
obniżyć ceny. Są za wysokie

Eksplozja, która miała miejsce 
na ulicy Reverend-Pere-Louis- 
-Folla w Monako, dotknęła troje 
ludzi. Wśród nich jest ukraiński 
oligarcha Wadim Jermołajew, 
znany z działalności w branży 
rolno-spożywczej. 

W grudniu 2023 roku ukra-
ińskie władze objęły go sank-
cjami w reakcji na to, że konty-
nuował działalność handlową 
na okupowanym przez Rosję 
Krymie. 

Kobieta i mężczyzna są 
w stanie krytycznym, a 13-letni 
chłopiec odniósł lżejsze obra-

żenia. Wszystkie osoby, które 
ucierpiały, to obywatele Ukra-
iny. Dodatkowo cztery inne 
osoby trafiły do szpitala. 

Minister stanu Monako, 
Christophe Mirmand, zasuge-
rował, że eksplozja mogła być 
atakiem terrorystycznym . 

Francuska i monakijska po-
licja intensywnie poszukują 
osoby podejrzanej o pozosta-
wienie plecaka z ładunkiem 
wybuchowym. Nagrania z mo-
nitoringu pokazują mężczyznę, 
który zostawił pakunek przed  
eksplozją. 

Monako, znane z atrakcyj-
nego systemu podatkowego, 
jest popularnym miejscem za-
mieszkania dla zamożnych 
obywateli, w tym z Rosji i Ukra-
iny. Władze księstwa oraz Fran-
cji współpracują w celu ustale-
nia tożsamości sprawcy i moty-
wów jego działania. 
PAP

Adam Kielar
Monaco

W Monako doszło do eksplo-
zji pozostawionego na ulicy 
plecaka. Jednym z poszko-
dowanych ma być ukraiński 
oligarcha Wadim Jermoła-
jew – poinformowała AFP.

Eksplozja w Monako. 
Ranny ukraiński oligarcha

Prezydent Trump wzywa do obniżki cen paliw w USA 
do około 2,50 dolara za galon

FO
T.

 J
AC

Q
U

EL
YN

 M
A

RT
IN

/A
P 

PH
O

TO
/E

AS
T 

N
EW

S

eprasa.pl 601bd6f784



8 Głos Dziennik Pomorza 
Środa, 1.07.2026

Tegoroczna edycja połączy 
koncerty, spektakle teatralne, 
spotkania z artystami, wystawy 
i tradycyjną Galę Odcisków 
Dłoni. Festiwal od lat przyciąga 
nie tylko turystów, ale również 
ludzi kultury z całej Polski. To 
właśnie tutaj, na słynnej Alei 
Gwiazd, można spotkać wybit-
nych aktorów, reżyserów, mu-
zyków czy pisarzy, często 
w mniej formalnej atmosferze 
niż podczas wielkich wydarzeń 
filmowych. Organizatorzy pod-
kreślają, że ideą imprezy jest 
skracanie dystansu między 
twórcami a publicznością. 

Program rozpocznie się w  
czwartek, 2 lipca, konferencją 
prasową oraz wernisażem wy-
stawy Andrzeja Pągowskiego 
„Wajda na nowo”. Wieczorem 
publiczność zobaczy spektakl 
„Wstyd”, a dzień zakończy kon-
cert „Krakowskie klimaty” 
w wykonaniu Beaty Rybotyc-
kiej i Jacka Wójcickiego. 

Kolejne dni wypełnią wyda-
rzenia skierowane do różnych 
grup odbiorców. Tradycyjnie 
odbędą się czytania bajek dla 
najmłodszych oraz otwarte 
spotkania z gwiazdami na sce-
nie przy Alei Gwiazd. W pro-
gramie znalazły się również 
spektakle teatralne, m.in. 
„Żona do adopcji”, „Rodzinne 
rewolucje” i „Separatka”, 
a także spotkania autorskie 
w ramach cyklu „Gwiazdy Be-
stsellerów”. Kulminacyjnym 
punktem festiwalu będzie Gala 
Odcisków Dłoni, zaplanowana 
na 4 lipca o godz. 21. To właśnie 
ten symboliczny moment 

od lat buduje wyjątkową tożsa-
mość Międzyzdrojów. Kolejni 
artyści dołączą do grona twór-
ców, których dłonie zostały 
uwiecznione na promenadzie, 
tworząc jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych atrakcji mia-
sta. Tegorocznej gali towarzy-
szyć będzie koncert Roberta Ja-
nowskiego. 

Na festiwalowej liście gości 
znaleźli się m.in. Irena Santor, 
Katarzyna Grochola, Robert Ja-
nowski, Piotr Głowacki, Rafał 
Zawierucha, Olga Bołądź, Mar-
cin Daniec, Wojciech Gąssow-
ski i Jan Holoubek. To tylko 
część nazwisk, które będzie 

można spotkać podczas wyda-
rzeń odbywających się za-
równo w Międzynarodowym 
Domu Kultury, jak i w prze-
strzeni miejskiej. Festiwal 
Gwiazd od lat stanowi także 
ważny impuls dla lokalnej go-
spodarki. Początek lipca trady-
cyjnie oznacza pełne obłożenie 
hoteli i pensjonatów, większy 
ruch w restauracjach oraz ty-
siące turystów odwiedzają-
cych kurort. Dla Międzyzdro-
jów wydarzenie jest jednocze-
śnie skuteczną promocją mia-
sta jako miejsca, które łączy 
wypoczynek nad morzem 
z ofertą kulturalną.

Jerzy Wicher
Szczecin

Przez cztery dni Między-
zdroje ponownie zamienią 
się w miejsce spotkań naj-
większych nazwisk polskie-
go filmu, teatru, muzyki i li-
teratury. Od 2 do 5 lipca od-
będzie się 29. Festiwal 
Gwiazd – wydarzenie, które 
od blisko trzech dekad jest 
jednym z najważniejszych 
punktów wakacyjnego ka-
lendarza kulturalnego 
nad Bałtykiem.

Jutro startuje Festiwal Gwiazd 
w Międzyzdrojach

Organizatorzy zachęcają, by wcześniej zaplanować udział w płatnych spektaklach 
i koncertach, ponieważ zainteresowanie nimi jest tradycyjnie bardzo duże.
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„Ścieżki życia” to inspirowana prawdziwymi wydarzeniami 
pełna nadziei opowieść o dojrzałej miłości, która okazuje się sil-
niejsza niż życiowe kryzysy. Film, który zdobył serca widzów 
w całej Europie, zachwyca szczerością oraz prostotą, z jaką 
mówi o sprawach najważniejszych. To historia, która podnosi 
na duchu i przypomina, że nawet po największej burzy można 
odnaleźć spokój – jeśli idzie się razem. DK Krzemień, g.17.30

KRÓTKO

Krótrędy wiodą ścieżki życia?

KOSZALIN

Tegoroczne wakacje rozpocz-
niemy wyjątkowym koncer-
tem nad jeziorem. Na scenie 
Przystani Żeglarskiej 
w Jamnie spotkają się Ta-
mara Behler i Grzech Pio-
trowski Sextet, prezentując 
program „Z tamtej strony je-
ziora…” – niezwykłe połącze-
nie utworów z debiutanc-
kiego albumu Tamary Behler 
BÉLAIR oraz autorskiego pro-
jektu Ludovica Grzecha Pio-
trowskiego. Koncert będzie 
muzyczną podróżą przez 

świat jazzu, muzyki etnicz-
nej, klasyki i słowiańskich in-
spiracji. Subtelny śpiew i wio-
lonczela Tamary Behler spo-
tkają się z charakterystycz-
nym brzmieniem saksofonu 
Grzecha Piotrowskiego, two-
rząc pełne emocji, prze-
strzeni i improwizacji opo-
wieści dźwiękowe. W progra-
mie usłyszymy autorskie 
kompozycje inspirowane 
folklorem i jazzowe improwi-
zacje. Soobota, Przystań Że-
glarska w Jamnie, godz. 20

Ależ początek wakacji!
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8. EtnoBaltica w Swołowie
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W dniach 3-5 lipca w Swołowie odbędzie się 8. Festiwal Twór-
czości Ludowej EtnoBaltica. W programie koncerty m.in. 
Warszawskiego Combo Tanecznego, Tęgich Chłopów, Nic-
poni, Adama Struga, Kapeli Agopsowicza, warsztaty ręko-
dzielnicze, spektakl Teatru Lalki Tęcza, bieg charytatywny 
Swołowska Mila, poranna joga oraz strefa gastronomiczna 
z regionalnymi smakami. Program i bilety na stronie 
www.etnobaltica.com. 
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W NUMERZE: 
Zdrowie w wersji 2.0 
Kiedyś do lekarza chodziliśmy 
z bólem. Dziś coraz częściej 
przychodzimy z wykresem  
ze smartwatcha lub wynikami 
z aplikacji monitorujących 
zdrowie. Język opowiadający 

o naszym organizmie prze-
szedł rewolucję: przed sło-
wem „zdrowie” na stałe zago-
ścił przedrostek „e-”, a medy-
cyna zaczęła funkcjonować 
w cyfrowym ekosystemie co-
dzienności. Gabinet lekarski 
w dużej mierze przeniósł się 
do naszej kieszeni.

Panuje błędne przekonanie, że 
osoby chore na cukrzycę nie 
powinny jeść owoców. Nic bar-
dziej mylnego – są one pod-
stawą zrównoważonej i zdro-
wej diety. 

Badania pokazują, że jedze-
nie dużych ilości świeżych 
owoców wiąże się z niższym ry-
zykiem zachorowania na cu-
krzycę, a także może zmniej-
szyć liczbę powikłań u osób, 
u których choroba się już rozwi-
nęła. Ze względu na dużą za-
wartość błonnika wiele owo-
ców pomaga w naturalny spo-
sób w regulowaniu poziomu 
cukru we krwi. 

Niski indeks glikemiczny 
produktu albo dania oznacza, 
że w niewielkim stopniu pod-
nosi poziom glukozy we krwi, 
czyli glikemię. Jest to najbar-
dziej korzystne dla prawidło-
wego metabolizmu i masy 
ciała. 

Osoby chore na cukrzycę, 
wybierając owoce, muszą 
wziąć pod uwagę nie tylko za-
wartość węglowodanów 
w owocach, ale również ich in-
deks glikemiczny (IG) oraz ła-
dunek glikemiczny. Oto lista 
polskich sezonowych owoców 
o najniższym IG: 

a agrest (15); 
a wiśnie (22); 
a śliwki (24); 
a maliny i jeżyny (25); 
a porzeczki (25); 
a brzoskwinie (30); 
a jabłka (34); 
a truskawki (40). 
Cukrzycy mogą sięgać także 

po importowane owoce, takie 
jak grejpfrut (25), mandarynki 
(30) czy pomarańcze (40) oraz 
coraz popularniejsze w Polsce  
awokado (40). Dobrym wybo-
rem jest także kiwi, które mimo 
IG=50 ma niski ładunek glike-
miczny, co oznacza, że nie po-
woduje gwałtownego wzrostu 
poziomu cukru we krwi. 

Jak diabetyk powinien 
spożywać owoce?  
Co wpływa na ich 
indeks glikemiczny? 
Wybierając owoce dla sie-

bie, cukrzycy powinni zwrócić 
szczególną uwagę na stan ich 
dojrzałości – im bardziej są doj-
rzałe, tym wyższy indeks glike-
miczny mają. Także poddając 
owoców obróbce termicznej 
(przez gotowanie, pieczenie 
czy smażenie) oraz przez ich 
rozdrabnianie – np. w koktajlu 
– podnosimy ich IG. 

Dlatego najlepszym wybo-
rem dla cukrzyka jest sięganie 
po owoce świeże, sezonowe 
i nieprzetworzone. Warto do-
dawać do owoców odrobinę cy-
namonu, który jest pomocny 
w regulowaniu poziomu cukru 
we krwi, oraz bogate w błonnik 
siemię lniane. 

Ile owoców może zjeść dzien-
nie chory na cukrzycę? Ogólne 

zalecenia dotyczące spożywanie 
owoców mówią o dwóch do  
trzech porcji owoców dziennie. 
Obejmują one również osoby 
z cukrzycą. Zgodnie z zalece-
niami WHO powinniśmy jeść 
minimum 400 g owoców i wa-
rzyw dziennie w proporcjach ¾ 
warzyw do ¼ owoców. 

Tych owoców  
powinny unikać 
osoby z cukrzycą 
Osoby chorujące na cu-

krzycę powinny unikać owo-
ców, które zawierają duże ilości 
naturalnych cukrów i mają wy-

soki indeks glikemiczny. Na li-
ście owoców, których spożycie 
powinno zostać ograniczone 
przez cukrzyków, znajdują się 
przede wszystkim arbuz (72) 
i melon (65). 

Także banan (52) i mango (51) 
to owoce, które powinny być je-
dzone w rozsądnych ilościach. 
Co ważne, osoby z cukrzycą po-
winny unikać owoców z puszki 
oraz większości owoców suszo-
nych, ponieważ mają one dużą 
zawartość cukrów prostych. 

Inne produkty  
o niskim IG 
Niski indeks glikemiczny to 

wartość IG do 55, natomiast 
średni to 56-69, a wysoki to 
wszystko ponad. Wskaźnik 
spełniający warunki diety ni-
skoglikemicznej ma wiele pro-
duktów i dań, głównie tych naj-
zdrowszych i najmniej prze-
tworzonych. Można z nich uło-

żyć smaczny, urozmaicony 
i zbilansowany jadłospis. 

Produkty o niskim indeksie 
glikemicznym są powoli tra-
wione i wchłaniane, przez co 
wywołują mniejsze skoki po-
ziomu glukozy we krwi. 

To przede wszystkim żyw-
ność naturalna, czyli nieprze-
tworzona. 

Szczególnie ostrożnie na-
leży wybierać produkty zbo-
żowe, które są głównym źró-
dłem węglowodanów w diecie. 
Polecane opcje o niskim indek-
sie glikemicznym to: 

a pieczywo pełnoziarniste, 
żytnie, na zakwasie; 

a kasza bulgur; 
a kasza gryczana biała; 
a kasza jęczmienna pęczak; 
a pęczak pszenny i orkiszowy; 
a ryż brązowy; 
a komosa ryżowa; 
a makaron włoski z mąki 

durum; 

a kasza owsiana lub płatki 
owsiane górskie. 

Inne niskoglikemiczne po-
karmy to: 

a warzywa: wszystkie 
z ograniczeniem gotowanych 
buraków (IG 64 – lepiej pić sok 
tych kiszonych, które są su-
rowe), dyni i marchewki, poza 
ziemniakami i batatami; 

a nasiona roślin strączko-
wych: wszystkie, nawet 
z puszki, ale najlepiej gotowane 
w domu, a także makaron z na-
sion strączkowych; 

a orzechy i nasiona: wszyst-
kie;, 

a produkty mleczne: 
mleko, jogurty naturalne, napój 
sojowy bezcukrowy, domowe 
mleczko migdałowe; 

a produkty mięsne: najle-
piej głównie chude; 

a ryby i owoce morza: 
wszystkie rodzaje, w tym bar-
dzo tłuste (łosoś, makrela).

Marta Siesicka-Osiak
redakcja@stronazdrowia.pl

Czy cukrzyk może jeść owo-
ce? Choć cukrzyca wymaga 
uważnego planowania po-
siłków, lista owoców, które 
można bezpiecznie jeść,  
jest całkiem pokaźna!

Najlepsze owoce dla cukrzyka.  
Czego powinny unikać osoby z cukrzycą?

Czy cukrzyk może jeść owoce? Tak, ale nie wszystkie – najlepsze są świeże, sezonowe i nieprzetworzone, o niskim indeksie glikemicznym (IG)
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Niższy indeks glike-
miczny ma jedzenie nie-
rozdrobnione i krótko 
ogrzewane lub surowe. 
Wszelka obróbka pod-
wyższa IG produktów

a Ta roślina właśnie zaczyna 
kwitnąć. Parzy, truje i może 
nawet zabić! Nie dotykaj, 
a nawet nie podchodź,  
kiedy ją zobaczysz. 
a Najlepsze polskie uzdro-
wiska według kuracjuszy.
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Detoks dopaminowy i sen pod kontrolą  
– tak wygląda zdrowie w wersji 2.0

Dzisiaj dbanie o swój dobrostan 
wiąże się z nieustającym korzy-
staniem z aplikacji, smartwat-
chy, smartfonów oraz AI. 
A wraz z tym zjawiskiem zmie-
nił się język, którym opisujemy 
nasze zdrowie. 

Smartfon zamiast 
stetoskopu 
Kiedyś do lekarza chodzili-

śmy z bólem. Dziś coraz częściej 
przychodzimy z wykresem ze 
smartwatcha lub wynikami 
z aplikacji monitorujących zdro-
wie. Język opowiadający o na-
szym organizmie przeszedł re-
wolucję - przed słowem „zdro-
wie” na stałe zagościł przedro-
stek „e-”, a medycyna zaczęła 
funkcjonować w cyfrowym eko-
systemie codzienności. 

Gabinet lekarski w dużej mie-
rze przeniósł się do naszej kie-
szeni. Wiedza medyczna i usługi 
zdrowotne są dostępne na wy-
ciągnięcie ręki, a pandemia CO-
VID-19 znacząco przyspieszyła 
proces cyfryzacji, w którym e-
recepty i e-skierowania stały się 
już w Polsce standardem. 
W ciągu ostatnich 12 miesięcy 
wystawiono setki milionów e-
recept, a teleporady i teletriaż 
(będące jednym z finałowych 
słów w plebiscycie na Medyczne 
Słowo Roku) stały się coraz po-
pularniejsze. Wstępna ocena pa-
cjenta na odległość pozwala 
szybciej kierować osoby wyma-
gające pilnej pomocy tam, gdzie 
rzeczywiście jest ona potrzebna, 
co pomaga ograniczyć przecią-
żenia systemu. 

Do cyfryzacji dołącza dyna-
miczny rozwój sztucznej inte-
ligencji, która coraz wyraźniej 
zaznacza swoją obecność 
w medycynie. Narzędzia oparte 
na AI wspierają lekarzy w ana-
lizie wyników badań, proce-
sach diagnostycznych, opty-
malizacji leczenia czy zarządza-
niu dokumentacją. 

Z drugiej strony, wraz z dyna-
micznym rozwojem nowych 
technologii, a zwłaszcza AI, po-
jawiają się też nowe wyzwania 
i ryzyka związane z tym, jak 
dbamy o zdrowie. Pokazało to 
kolejne finałowe słowo plebi-
scytu – diagnozAI. To słowo do-
brze oddaje nową codzienność 
– coraz częściej zamiast od razu 
iść do lekarza, najpierw „konsul-
tujemy się” z czatem. Dla wielu 
to kusząca droga na skróty, bo 
jest szybka, wygodna, dostępna 

od ręki, ale która jednocześnie 
może prowadzić do błędnych 
wniosków, samodiagnozy czy 
odkładania wizyty u specjalisty. 
W efekcie technologia bywa źró-
dłem złudnego poczucia kon-
troli nad własnym zdrowiem – 
komentuje Dariusz Kondas, 
członek Zarządu ubezpieczy-
ciela INTER Polska, organizatora 
plebiscytu. 

Obserwujemy prawdziwy 
boom na urządzenia i aplikacje, 
które na bieżąco monitorują na-
sze zdrowie. Smartwatche, opa-
ski oraz aplikacje nie tylko liczą 
kroki czy mierzą tętno, ale też 
analizują sen i potrafią wychwy-
cić pierwsze sygnały, że z organi-
zmem dzieje się coś nie tak. To 
już nie tylko gadżety dla fanów 
technologii, ale codzienność co-
raz większej grupy osób. Za tym 
trendem stoi coś więcej niż wy-
goda. Coraz częściej chcemy 
mieć realny wpływ na własne 
zdrowie – sprawdzamy wyniki, 
szukamy informacji i aktywnie 
uczestniczymy w procesie lecze-
nia. W efekcie zdrowie staje się 
projektem, którym zarządzamy 
na co dzień, łącząc profilaktykę, 
monitoring i terapię w jednym, 
spójnym podejściu. Cyfrowa 
medycyna nie jest już wizją przy-
szłości, lecz rzeczywistością, 
która zmienia relacje między pa-
cjentem, personelem medycz-
nym i technologią. 

Wszystko, o czym mówiliśmy 
powyżej, prowadzi nas do kolej-
nego słowa pojawiającego się 
w Medycznym Słowie Roku, 
a jest nim metazdrowie, czyli 
model oparty na połączeniu te-
lemedycyny, sztucznej inteligen-
cji oraz danych zbieranych w cza-
sie rzeczywistym. To kierunek, 
w którym zdrowie przestaje być 
jedynie reakcją na chorobę, 
a staje się ciągłym, wspieranym 
technologicznie procesem zarzą-
dzania swoim dobrostanem. 

Longevity, sen 
i dopamine detox 
Jeszcze do niedawna zdro-

wie kojarzyło się głównie 
z czymś, co posiadamy lub nie. 
Dziś coraz częściej mówimy 
o jego świadomym projektowa-
niu, a język, którym posługuje 
się młoda kadra medyczna, wy-
raźnie to odzwierciedla. 

Zegarek nie tylko mierzy 
tętno czy inne parametry ży-
ciowe, ale także analizuje ja-
kość snu i podpowiada, jak ją 
poprawić. Technologia wcho-
dzi w najbardziej intymne ob-
szary naszego funkcjonowania, 
a wraz z nią rośnie znaczenie re-
generacji. Szybsze tempo życia 
sprawia, że sen przestaje być 
luksusem, a staje się funda-
mentem zdrowia. To właśnie 
stąd bierze się rosnąca popular-
ność pojęcia, jakim jest snome-

dycyna – określającego podej-
ście, w którym coraz więcej te-
rapii zaczyna się od poprawy ja-
kości snu jako kluczowego ele-
mentu profilaktyki i leczenia. 

Równolegle zmienia się nasze 
myślenie o zdrowiu. Rośnie po-
pularność określeń, takich jak 
longevity, odzwierciedlających 
dążenie do długiego życia w do-
brej kondycji. Na popularności 
zyskują także praktyki pokroju 
dopamine detox, polegające na  
ograniczeniu bodźców, np. po-
przez odcięcie się od telefonu czy 
mediów społecznościowych, co 
pokazuje, że coraz świadomiej 
szukamy równowagi w prze-
bodźcowanym świecie. 

Trendy te wzmacnia popkul-
tura – Ci, którzy widzieli doku-
ment Don’t Die: The Man Who 
Wants to Live Forever (2025) wie-
dzą, czym jest biohacking – to nie 
tylko niszowy język, ale również 
coraz powszechniejszy sposób 
mówienia o zdrowiu i kontroli 
nad procesem starzenia. 

- Dostrzegam problem nad-
miernie rosnącej ilości zadań, 
które wymagają użycia techno-
logii – zarówno w kontekście za-
wodowym, rodzicielskim, rela-
cyjnym czy osobistym. To na-
pędza błędne koło bycia stale 
w kontakcie, w gotowości, 
w oczekiwaniu, w ciągłym nie-
doczasie i pośpiechu. Bodźców 
jest bardzo dużo, a presja, żeby 
odpowiedzieć na każdą wiado-
mość, ogromna. I chodzi nie 
tylko o informacje/powiado-
mienia/sprawy istotne z punktu 
widzenia osobistego czy zawo-
dowego, ale te, które przy oka-
zji przyciągają naszą uwagę. 
Wymieniając nasz czas na wy-
rzut dopaminy. Konieczna wy-
daje się asertywność i tzw. 
zdrowy egoizm. Dbanie o sie-
bie. Dopamin detox to komfort, 
o który warto powalczyć, a je-

stem przekonana, że warto pra-
cować nad zdrowymi nawy-
kami - komentuje dr hab. Maria 
Świątkiewicz-Mośny, prof. UJ. 

W efekcie język nie tylko opi-
suje rzeczywistość, ale ją współ-
tworzy. Pokazuje, że profilak-
tyka przestaje być dodatkiem, 
a staje się centralnym elemen-
tem dbania o siebie – rozumia-
nym jako ciągły, świadomy pro-
ces zarządzania zdrowiem. 

– Pierwsza edycja plebiscytu 
pokazała, że język młodych me-
dyków jest znakomitym zwier-
ciadłem zmian zachodzących 
w ochronie zdrowia. W zgłoszo-
nych hasłach wybrzmiewają 
technologia, dobrostan, cyfrowa 
codzienność oraz nowe spojrze-
nie na relację między lekarzem 
a pacjentem. To nie tylko cieka-
wostka językowa, ale ważna 
wskazówka, jak młode pokole-
nie rozumie współczesną medy-
cynę. Dla nas jako organizato-
rów  to również cenna perspek-
tywa i dowód na to, że warto 
wsłuchiwać się w język mło-
dego pokolenia medyków – 
mówi Justyna Kowalczyk, Dy-
rektorka Biura Marketingu 
i Sprzedaży Bezpośredniej ubez-
pieczyciela INTER Polska. 

Ten nowy słownik, uchwy-
cony w słowach zgłoszonych 
i wyróżnionych w plebiscycie 
na Medyczne Słowo Roku, po-
kazuje wyraźnie, że odpowie-
dzialność za zdrowie przenie-
śliśmy z gabinetu na „własne 
podwórko”. Zdrowie staje się 
projektem, który monitoru-
jemy, analizujemy i optymali-
zujemy na co dzień. Stajemy się 
społeczeństwem, które nie 
tylko leczy, ale zarządza swoim 
dobrostanem. 

Sam plebiscyt pozwala zaj-
rzeć w język młodych adeptów 
nauk medycznych i pacjentów, 
a to właśnie w nim najlepiej wi-

dać, co naprawdę się zmienia. Bo 
te słowa nie tylko opisują rzeczy-
wistość, ale też pokazują kieru-
nek: jak dziś myślimy o zdrowiu, 
profilaktyce i roli technologii 
w codziennym życiu. To baro-
metr zmian, który wychwytuje 
trendy, zanim na dobre zadomo-
wią się w systemie. 

O Plebiscycie 
na Medyczne Słowo 
Roku 2026 
Tegoroczna edycja plebiscytu 

pokazała, że język medycyny się 
zmienia - jest on bardziej mło-
dzieżowy i viralowy. Nie słyszmy 
go już tylko w gabinetach i salach 
wykładowych, ale też w me-
diach społecznościowych. 

W głosowaniu na Medyczne 
Słowo Roku 2026 wzięło udział 
prawie 500 osób. Zgłoszenia 
napłynęły z ponad 11 uczelni 
medycznych w Polsce. Wśród 
uczestników byli studenci kie-
runku lekarskiego, ale także 
osoby związane z innymi kie-
runkami medycznymi, takich 
jak pielęgniarstwo, ratownic-
two medyczne czy kierunek le-
karsko-dentystyczny. 

Słowa, które znalazły się 
w topowej 20. najczęściej wska-
zywanych haseł można podzie-
lić na kilka wyraźnych grup te-
matycznych. Pierwsza to tech-
nologia i przyszłość medycyny: 
diagnozAI, teletriaż, metazdro-
wie. Druga to zdrowie jako styl 
życia: Ozempic face, jedzenie 
skincare, dopamine detox, lon-
gevity. W trzeciej kategorii są 
słowa związane z systemem 
opieki zdrowia: medstudent, 
katakumby, sorodówka, nursy-
girl czy scrubsy. 

a Biohaking – oddaje trend 
brania zdrowia we „własne 
ręce”. To już nie tylko medy-
cyna naprawcza, ale optymali-
zacja organizmu (dieta, światło, 
sen) przy użyciu danych, co 
zmienia pacjenta w świado-
mego partnera lekarza.  

a Snomedycyna – neolo-
gizm pokazuje rosnące znacze-
nie snu w procesie leczenia. Sen 
przestał być „luksusem” - dziś 
uznawany jest za fundament 
odporności, metabolizmu 
i zdrowia psychicznego, a coraz 
więcej terapii zaczyna się wła-
śnie od jego poprawy.  

a Teletriage – odnosi się do  
wstępnej oceny pacjenta na od-
ległość. Dzięki temu osoby 
z pilnymi problemami szybciej 
trafiają do odpowiednich spe-
cjalistów, a system ochrony 
zdrowia działa sprawniej i bar-
dziej efektywnie.  

a Zdrowie cyfrowe – podkre-
śla, że medycyna coraz częściej 
„dzieje się” w smartfonie: od re-
jestracji, przez dostęp do wyni-
ków, po przypomnienia o lekach 
i konsultacje. To zmienia za-

równo zachowania pacjentów, 
jak i funkcjonowanie całego sys-
temu ochrony zdrowia.  

a Ozempic face - popular-
ność terapii GLP-1 zmienia nie 
tylko podejście do leczenia oty-
łości, ale też język mediów i pa-
cjentów. „Ozempic face” stało 
się symbolem ubocznych efek-
tów szybkiej utraty masy ciała 
i rosnącego wpływu trendów 
na medycynę.  

a Longevity - wyraża ro-
snące przekonanie, że celem 
medycyny nie jest już tylko le-
czenie chorób, ale wydłużanie 
życia w zdrowiu i dobrej jako-
ści. To podejście łączy styl ży-
cia, profilaktykę, suplementa-
cję i nowoczesne terapie, zmie-
niając zarówno rolę lekarza, jak 
i pacjenta - z reaktywnej na dłu-
gofalową i świadomą.  

a SORodówka - neologizm 
powstały z połączenia słów 
„SOR” i „porodówka”, który 
w ironiczny sposób komentuje 
zmiany organizacyjne w ochro-
nie zdrowia.  

a Nursygirl - określenie, które 
podkreśla rosnącą widoczność 
i znaczenie pielęgniarek w syste-
mie ochrony zdrowia. To już nie 
tylko wsparcie dla lekarzy, ale 
często kluczowa rola w procesie 
leczenia - łącząca kompetencje 
medyczne z empatią i codzien-
nym kontaktem z pacjentem.  

a DiagnozAI - pojęcie łączące 
diagnozę i sztuczną inteligencję, 
które odzwierciedla kierunek 
rozwoju nowoczesnej medy-
cyny. Algorytmy wspierają ana-
lizę badań, przyspieszają wykry-
wanie chorób i pomagają w po-
dejmowaniu decyzji klinicznych, 
zmieniając sposób pracy lekarzy 
i zwiększając precyzję leczenia.  

a Mikrobiom - zyskujące na  
popularności pojęcie współcze-
snej medycyny i profilaktyki 
zdrowotnej. Coraz częściej po-
strzegany jest jako fundament 
odporności, metabolizmu i sa-
mopoczucia, a jego równowaga 
- szczególnie w kontekście „gut 
health” - wpływa na podejście 
do diety, suplementacji i stylu ży-
cia. 

W plebiscycie wygrało słowo 
„medstudent” określające spo-
łeczność studentów kierunków 
medycznych. Na podium znala-
zły się również takie słowa, jak 
SORodówka i farmakogenetyka. 

Wśród zgłoszonych haseł wi-
dać coś więcej niż tylko ranking 
popularnych słów. Uczestnicy 
plebiscytu wybierali słowa, które 
pomagają im nazwać emocje 
oraz doświadczenia: dumę, 
stres, ambicję, zmęczenie, hu-
mor, dystans i potrzebę wspól-
noty. Widać w tym język pokole-
nia, które chce mówić o medycy-
nie po swojemu – mniej oficjal-
nie, bardziej bezpośrednio i czę-
sto z przymrużeniem oka.

oprac. Ingrid Hintz-Nowosad
ingrid.hintz@polskapress.pl

Kiedyś do lekarza chodzili-
śmy z bólem. Teraz coraz 
częściej przychodzimy z wy-
kresem ze smartwatcha lub 
wynikami z aplikacji moni-
torujących zdrowie. 

Obserwujemy prawdziwy boom na urządzenia 
i aplikacje, które na bieżąco monitorują nasze zdrowie
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Tabletki z rogów, totemy 
i oszukiwanie chorych na raka. 
Historie pacjentów szokują

Oferują terapie przedstawiane 
jako przełomowe, ukrywane 
przez tzw. big pharmę, budując 
wokół nich narrację spisku 
i wyjątkowości. 

Przekonują, że mają dostęp 
do wiedzy, której „system” nie 
chce ujawnić, a pacjentom 
sprzedają iluzję ostatniej 
szansy – często za ogromne pie-
niądze i kosztem rezygnacji ze 
sprawdzonych metod leczenia. 

Za tymi narracjami bardzo 
często idą konkretne usługi 
i produkty np. „cudowne” ta-
bletki, seanse energetyczne, 
mieszanki ziół czy egzotyczne 
preparaty o rzekomym działa-
niu przeciwnowotworowym. 
Sprzedawcy odwołują się 
do „naturalnego pochodzenia”, 
by wzbudzić zaufanie i uwiary-
godnić swoją ofertę. 

– W czasie mojego leczenia 
onkologiczno-hematologicz-
nego kontaktowało się ze mną 
wielu szarlatanów. Nie wiem, 
skąd mieli mój numer telefonu, 
ale regularnie przez 3 lata otrzy-
mywałem telefony z propozy-
cjami seansu energetycznego 
na odległość, nawet bezpłatnie. 
Pojawiały się też oferty zakupu 

wątpliwego pochodzenia su-
plementów z grzybów czy tote-
mów wstrzymujących żyły 
wodne w pokoju szpitalnym. 
Nieśmiertelna lewoskrętna wi-
tamina C w kroplówkach także 
pojawiała się w rozmowach. 
Grzecznie odmawiałem i na  
tym się kończyło, bo wówczas 
koncentrowałem się na poko-
naniu choroby i zwyczajnie nie 
miałem siły z tym walczyć. 
Uważam jednak za obrzydliwy 
fakt, że żeruje się w ten sposób 
na ludziach, którzy chwycą się 
każdej możliwości, by popra-
wić swój stan zdrowia. Jedyny 
plus zastosowania czegoś ta-
kiego widzę w tym, że umy-
słowe nastawienie pacjenta 
wierzącego w te metody się po-
prawi. Głęboko wierzę, że po-
zytywne nastawienie psychicz-
ne jest niesamowicie potrzebne 
do pokonania choroby nowo-
tworowej, ale można to osią-
gnąć inaczej niż przez meto- 
dy i produkty od szarlatanów  
– ujawnia w rozmowie ze 
Stroną Zdrowia Kacper Der-
wisz, który w przeszłości leczył 
się z powodu chłoniaka Hodg-
kina. 

Przypominamy, że posłowie 
pracują nad tak zwanym Lex 
szarlatan, czyli rozwiązaniami, 
które mają skuteczniej prze-
ciwdziałać pseudomedycznym 
praktykom i wzmocnić kompe-
tencje rzecznika praw pacjenta. 

Projekt nowelizacji ustawy 
o prawach pacjenta oraz RPP 
był przedmiotem obrad podko-

misji nadzwyczajnej 17 czerw-
ca, po tym jak 9 czerwca sejmo-
wa Komisja Zdrowia przeprowa-
dziła jego pierwsze czytanie. 

Anna Małek, koordynatorka 
Klubu Pacjenta Fundacji Onko-
Cafe, opowiedziała nam o pa-
cjentce, która podczas dużego 
wydarzenia, przypominające-
go konferencję lub targi, na-
tknęła się na ofertę rzekomo 

„leczniczych” preparatów. 
Wśród proponowanych środ-
ków znalazły się m.in. tabletki 
wytwarzane z rogów zwierząt 
kopytnych. Potencjalnych klien-
tów przekonywano, że produkt 
leczy raka. 

Jak podkreśla Małek, sku-
teczność szarlatanów często 
nie wynika z wiedzy, lecz z cze-
goś znacznie prostszego – z te-
go, ile czasu poświęcają pacjen-
towi. 

Podczas gdy lekarze działają 
w realiach przeciążonego sys-
temu, alternatywni „terapeuci” 
oferują wielogodzinne spotka-
nia i pełne skupienie na cho-
rym. To właśnie te rozmowy, 
poczucie bycia wysłuchanym 
i zauważonym budują zaufa-
nie. 

– Pacjent idzie, płaci kilkaset 
złotych, ale dostaje czas, któ-
rego często brakuje w systemo-
wej opiece zdrowotnej – przy-
znaje nasza rozmówczyni. 

Jej zdaniem o podatności 
pacjentów decydują przede 
wszystkim strach, potrzeba na-
dziei i presja otoczenia.  

W takich warunkach chorzy 
są gotowi sięgać po niemal 
każde rozwiązanie, które daje 
choćby cień szansy na popra-
wę. 

– Zdrowie i życie to wartości 
najcenniejsze, dlatego tak ła-
two skierować kogoś na okre-
śloną ścieżkę leczenia, nawet 
jeśli nie ma ona żadnego po-
twierdzenia naukowego – do-
daje Anna Małek.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Obietnice wyleczenia, „na-
turalne” preparaty i pseudo-
terapie za ogromne pienią-
dze – tak wygląda rzeczywi-
stość, z którą mierzą się 
pacjenci onkologiczni.

„Cudowne” terapie i ogromne pieniądze – tak wygląda biznes na chorych. Jak wynika z relacji naszych rozmówców, 
pseudomedycyna wciąż ma się dobrze. Teraz jej działalność ma ukrócić tzw. Lex szarlatan, nad którym pracują posłowie
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Fala upałów zagraża życiu 
seniorów. Lekarz radzi, jak 
rozpoznać objawy przegrzania

Gdy nadchodzą upały, więk-
szość z nas automatycznie szuka 
ochłody. Jednak dla osób star-
szych to nie tylko dyskomfort, 
ale też zagrożenie życia. Rosnące 
temperatury, przekraczające 30 
stopni Celsjusza, prowadzą do  
znaczącego wzrostu liczby pa-
cjentów z objawami odwodnie-
nia, trafiających na Szpitalny Od-
dział Ratunkowy. 

– Upały sprzyjają różnorod-
nym zaburzeniom, które poja-
wiają się głównie u starszych 
ludzi. Nasze zaniepokojenie 
powinny wzbudzić zaburzenia 
świadomości i równowagi czy 
omdlenia – powiedziała PAP dr 
Izabela Chanek, lekarka kieru-
jąca SOR-em Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego im. 
św. Barbary w Sosnowcu. 

Dr Chanek zwraca uwagę, że 
choć najczęstszą przyczyną 
tych groźnych objawów jest 
po prostu niedobór płynów, to 
dla osób starszych wypicie za-
lecanych 1,5-2 litrów wody 
dziennie może być prawdzi-
wym wyzwaniem. 

– Proponuję proste metody, 
które mogą pomóc w regular-
nym nawadnianiu organizmu, 
np. ustawianie kilku szklanek 
wody w widocznych miejscach 
w domu, co przypomina o ko-
nieczności picia – radzi lekarka. 

Przestrzega również, że 
kawa czy herbata, mimo że są 
płynne, nie zastąpią wody i nie 
zniwelują ryzyka odwodnienia. 
– To woda jest kluczowa – do-
daje. 

Ekspertka apeluje o prze-
strzeganie podstawowych za-
sad bezpieczeństwa podczas 
upałów, zwłaszcza dla osób 
starszych i przewlekle chorych: 

a przebywaj w chłodnych  
pomieszczeniach, korzystaj 
z wentylatorów lub klimatyza-
cji; 

a unikaj wysiłku fizycznego 
w najgorętszych godzinach; 

a zrezygnuj z wychodzenia 
z domu w godzinach najwięk-
szego nasłonecznienia. 

Upały zagrażają szczególnie 
seniorom chorującym na de-
mencję, w tym chorobę Alz-
heimera. Jak alarmuje dr Jane 
Pritchard, pielęgniarka w The 
Good Care Group, blisko milion 
osób w Wielkiej Brytanii (czyli 
co jedenasta osoba powyżej 65. 
roku życia) żyjących z demen-
cją może nie odczuwać gorąca 
w typowy sposób. To sprawia, 
że są szczególnie narażeni na  
udar cieplny i odwodnienie. 

– Osoba chorująca na de-
mencję może nie zdawać sobie 
sprawy, że się przegrzewa lub 
odczuwa pragnienie. Może na-
dal nosić grube ubrania, opie-
rać się piciu wody lub przeby-
wać w bezpośrednim świetle 
słonecznym, wszystko to bez 
zrozumienia zagrożenia – po-
wiedziała specjalistka z ponad 
20-letnim doświadczeniem. 

Demencja to postępujące 
schorzenie mózgu, które stop-
niowo upośledza jego funkcje. 
Chociaż medycyna nie znalazła 
jeszcze na nią lekarstwa, ist-
nieją terapie łagodzące objawy. 
Niestety, w czasie upałów te ob-
jawy mogą się nasilać, a zdol-
ność do regulacji temperatury 
ciała i odczuwania pragnienia 
jest często zaburzona. 

– Osoby z demencją mogą 
nie powiedzieć „Jest mi go-
rąco”, ale ich mowa ciała często 
zdradzi ten dyskomfort. To klu-
czowa informacja dla opieku-
nów i bliskich, którzy muszą 
być szczególnie czujni – pod-
kreśla dr Pritchard. 

Rozpoznanie przegrzania 
u osoby z demencją wymaga 
uwagi na subtelne sygnały. Dr 
Pritchard wymienia następu-
jące objawy, na które należy 
zwrócić uwagę:  

a zaczerwieniona skóra;  
a pobudzenie lub nad-

mierna senność;  
a niechęć do jedzenia;  
a wilgotna skóra (potli-

wość). 
Nawet jeśli osoba zapewnia, 

że wszystko jest w porządku, 
działaj prewencyjnie. Włącz 
wentylatory lub klimatyzację, 
zmniejsz bezpośrednie światło 
słoneczne za pomocą zasłon 
lub rolet. Pamiętaj, aby kontro-
lować termostaty – osoby z de-
mencją mogą przypadkowo 
wyłączyć urządzenia chłodzą-
ce. 

Osoby z demencją często za-
pominają o piciu wody, co 
w upały jest niezwykle nie-bez-
pieczne. – Nie czekaj, aż zgłoszą 
pragnienie, bo często tego nie 
zrobią – radzi dr Pritchard. 

Zachęcaj do picia regularnie, 
podawaj głównie chłodną 
wodę, rozcieńczone soki,  
napoje z elektrolitami, lody 
i owoce. 

Działaj z wyprzedzeniem 
i używaj łagodnego języka. Za-
miast pytać: „Czy jesteś spra-
gniony?”, spróbuj: „Wypijmy 
coś chłodnego” lub „Czas tro-
chę odpocząć w chłodnym po-
mieszczeniu”. 

Stosuj też proste sposoby 
na schłodzenie organizmu, ta-
kie jak zimne kompresy na  
szyję lub nadgarstki czy prze-
mywanie chłodną, lekko 
zwilżoną gąbką. Mogą one 
przynieść ulgę, nawet gdy 
osoba nie jest w stanie poprosić 
o pomoc.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Bardzo wysokie temperatu-
ry nie wpływają korzystnie 
na zdrowie zwłaszcza osób 
starszych. Upał może być 
groźny dla seniorów,  
ich zdrowia, a nawet życia.

WARTO WIEDZIEĆ 

„Lex szarlatan” 
Określeniem tym nazywa-
na jest ustawa o prawach 
pacjenta i rzeczniku praw 
pacjenta. Ma przeciwdzia-
łać pseudomedycznym 
praktykom. Obecnie trwa-
ją prace nad jej noweliza-
cją. Sejmowa podkomisja 
specjalna pozytywnie za-
opiniowała projekt zmian 
w ustawie, w trakcie posie-
dzenia zgłoszono jednak 
liczne poprawki. Wśród 
tych ważniejszych znalazły 
się propozycje doprecyzo-
wania, czym właściwie jest 
praktyka pseudomedycz-
na, a także wskazania, ko-
go szczególnie mają chro-
nić nowe regulacje. Cho-
dzi m.in. o osoby niepeł-
noletnie, pacjentów onko-
logicznych, osoby ciężko 
i nieuleczalnie chore oraz 
osoby zmagające się z za-
burzeniami psychicznymi.
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Odważny krok przyniesie ko-
rzyść. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by zaufać intu-
icji i nie odkładać ważnych 
decyzji na później. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój i cierpliwość pozwolą 
rozwiązać trudną sprawę. 
Horoskop na dziś mówi,  
że wieczór będzie sprzyjać 
odpoczynkowi i rozmowom. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe wiadomości otworzą 
ciekawe możliwości. Horo-
skop dzienny na środę radzi 
zachować otwarty umysł 
i działać z rozwagą. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Bliska osoba okaże wsparcie, 
którego potrzebujesz. Horo-
skop dzienny sugeruje rów-
nież zadbać o własny kom-
fort oraz równowagę. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę. Horoskop 
na dziś podpowiada, by wy-
korzystać okazję i pokazać 
swoje mocne strony. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Dobra organizacja ułatwi wy-
konanie obowiązków. Horo-
skop dzienny na środę wró-
ży, że mały sukces poprawi 
Ci humor na cały dzień. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach przy-
niesie spokój. Horoskop 
dzienny mówi, że przed Tobą 
dobry moment na szczere 
rozmowy i porozumienia. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja wskaże właściwy kie-
runek. Horoskop na dziś sta-
nowczo podpowiada, by nie 
ignorować drobnych sygna-
łów i zachować cierpliwość. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Energia zachęci Cię do dzia-
łania. Horoskop dzienny 
na środę wróży, że warto 
spróbować czegoś nowego 
i wyjść poza rutynę dnia. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość przyniesie ocze-
kiwane efekty. Horoskop 
dzienny podpowiada, by nie 
zniechęcać się chwilowymi 
przeszkodami po drodze. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność pomoże zna-
leźć nietypowe rozwiązanie. 
Horoskop na dziś podpowia-
da, by podzielić się pomysła-
mi z zaufaną osobą. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje staną się Twoją siłą. 
Horoskop dzienny na środę 
radzi znaleźć chwilę na re-
fleksję – dzięki temu łatwiej 
podejmiesz dobrą decyzję.

Z ŻYCIA GWIAZD

Piosenkarka pochwaliła się 
na Instagramie efektami no-
wej sesji zdjęciowej dla ser-
wisu Newonce. Na kadrach 
widać, że ma zaokrąglony 
brzuszek. Sama zaintereso-
wana nie zdecydowała się 
wprost odnieść do sprawy 
w opisie. „Drugie dziecko 
w drodze. Gratulacje i dużo 
zdrowia” – fani pospieszyli 
jednak z życzeniami.

Monika Brodka  
ma zaokrąglony brzuszek

Przez ostatnie lata tyle przeszłam,  
że starczyłoby do siedemdziesiątki
Magda Mołek w „Elle” Fot. Sylwia Dąbrowa

Celebrytka spakowała ma-
natki, zabrała najmłodszego 
syna i wyjechała na wakacje. 
Od razu pochwaliła się im-
prezową fotką, na której udo-
kumentowała, że wybrała się 
na miasto z wizażystką Mag-
daleną Pieczonką i jej wy-
brankiem serca, a także z mi-
lionerem Pawłem Marchew-
ką i jego  żoną Aleksandrą.

Małgorzata Rozenek-Majdan 
imprezuje z milionerami

W najnowszych wpisach 
w mediach społecznościo-
wych celebrytka obwieściła, 
że wybrała się wraz z mężem 
i dziećmi na turecką rivierę. 
Rodzina Lewandowskich za-
trzymała się w pięciogwiazd-
kowym centrum wypoczyn-
kowym Regnum Carya. Go-
ście hotelowi mogą tam ko-
rzystać z dostępnego na te-
renie obiektu pola golfowe-
go. W ofercie dostępnych 
jest też osiem basenów, korty 
tenisowe i boiska. Koszt po-
bytu czteroosobowej rodziny 
to 12 tys. zł za jeden nocleg. 
(GZL) Fot. Adam Jankowski

Anna Lewandowska  
odpoczywa w luksusach

W TELEWIZJI

Pole rażenia
TV Puls, 20:00
Pittsburgh, 1991 r. Miesz-
kańców miasta paraliżuje 
strach przed mordercą 
atakującym młode kobiety. 
Tom Hardy jest jednym z 
policjantów zajmujących 
się tą sprawą. Razem z oj-
cem Vincentem, kuzynem 
Detillo i wujem pracują w 
wydziale zabójstw. Vincent 
ginie.

Święty
Stopklatka, 20:00
Simon Templar (Val Kil-
mer), błyskotliwy wła-
mywacz, podejmuje się 
zlecenia od rosyjskiego 
miliardera Iwana Tretiaka, 
który marzy o zdobyciu 
władzy w Rosji. Zadaniem 
Simona jest kradzież wyni-
ków badań.

Grawitacja
TVN Fabuła, 20:00
Ryan Stone (Sandra Bul-
lock) i Matt Kowalski (Geo-
rge Clooney) wyruszają z 
misją naprawy teleskopu 
Hubble'a. Gdy prom ko-
smiczny zostaje zniszczony 
przez szczątki starego 
rosyjskiego satelity, prawie 
wszyscy członkowie załogi 
giną.

Seks chrzęszczący chityną
Planete+ HD, 23:10
Seks grupowy, kanibalizm 
po stosunku i zbliżenia 
trwające kilkadziesiąt 
godzin. Z ludzkiego punktu 
widzenia zachowania sek-
sualne owadów są sprzecz-
ne z logiką. A jednak są 
efektem ewolucji i przysto-
sowania tych zwierząt do 
życia na Ziemi.

 Poziomo:

 1)	 pieśń	pochwalna,	rodzaj	ody,
 5)	 budynek	zgromadzenia	za-
	 	 konnego,
 9)	 rosyjska	zupa	rybna,
 10)	Max,	jeden	z	bohaterów	
	 	 „Ziemi	obiecanej”,
 12)	odkryty	wagon	kolejowy,
 14)	głośne	odgłosy,	zamęt	lub	
	 	 poruszenie,
 15)	obsługuje	gości	w	restauracji,
 16)	złośliwe	szyderstwa,	drwiny,
 17)	kształt	podobny	do	elipsy,
 18)	rudy	nalot	na	blasze,
 19)	skrzynia	służąca	do	prowa-
	 	 dzenia	prac	pod	wodą,
 22)	czterej	pancerni	w	„Rudym”,
 23)	węgierska	potrawa,	rodzaj	
	 	 ragoût	warzywnego,
 28)	opowiastka	z	dowcipną	pu-
	 	 entą,
 29)	serial	telewizyjny	emitowa-
	 	 ny	w	TVN,	
 30)	wyspa-więzienie	Napoleona,
 31)	z	milionami	na	koncie,
 34)	czwarta	część	całości,
 38)	marynarz	od	mycia	pokładu,
 39)	Piechniczek	lub	Słonimski,
 40)	ptak	średniej	wielkości	
	 	 z	rodziny	krukowatych,
 41)	...	przedni,	zys,
 42)	książkowe	określenie	skle-
	 	 pienia	nieba.
 Pionowo:

 1)	 pałacyk	polskiego	szlachcica,
 2)	 naczynie	przydatne	w	po-
	 	 dróży,
 3)	 balowa	suknia	dworska,
 4)	 nie	przykłada	się	do	pracy,	
	 	 obibok,
 5)	Maria,	XIX-wieczna	pianist-

	 	 ka	i	mecenaska	sztuki,
 6)	 film	sensacyjny	z	rolą	Bru-
	 	 ce’a	Willisa,
 7)	 popularna	gra	w	karty,
 8)	 podejmowane	przez	śmiałka,
 11)	 akt	prawny	w	carskiej	Rosji,
 13)	wojskowy	obóz	tatarski,
 20)	grecka	muza	poezji	miłosnej,
 21)	pszenica	o	kłującym	kłosie,
 24)	wykonuje	piosenkę	„Miłość	
	 	 jak	wino”,

 25)	zagarnięcie	części	ościen-
	 	 nego	państwa,
 26)	gęste	zarośla	w	Afryce,
 27)	barwa	sierści	konia,
 31)	ozdoba	świątecznego	
	 	 drzewka,
 32)	pracownik	nadleśnictwa,
 33)	laska	w	ekwipunku	taternika,
 35)	rodzaj	sieci	rybackiej,
 36)	przeciwieństwo	altruizmu,
 37)	ostry	dodatek	do	mięsa.

KRZYŻÓWKA NR 99

ROZWIĄZANIE NR 98

AUTOPROMOCJA 0110990363
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?  
Przez internet: ibo.polskapress.pl

W Biurze Ogłoszeń:

Koszalin:  ul. Partyzantów 17, tel. 94 347 35 12

Słupsk:  ul. Henryka Pobożnego 19, tel. 59 848 81 03

Szczecin:  Al. Niepodległości 26/U1, tel. 91 48 13 310

Nieruchomości

MIESZKANIA - SPRZEDAM

2-POKOJOWE Ip. 692-043-152.

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział ! 602738759

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

USŁ. łazienki, hydraulika 696498391.

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI odchowane 784 461 566.

Sytuacja w polskim Sejmie, 
o której odpowiada nam Ro-
bert Damski, komornik 
przy Sądzie Rejonowym w Lip-
nie. Trwa dyskusja o możliwo-
ści wprowadzenia egzekucji 
z minimalnego wynagrodze-
nia. Jeden z polityków  żartuje, 
zwracając się do komornika: 
„Ale Was to chyba się nie lubi, 
prawda?”. Komornik mówi 
z poważną miną: „Panie Mar-
szałku, to podobno drugi z naj-
bardziej nielubianych zawo-
dów, zaraz za politykami”. Cała 
sala wybucha śmiechem... Za-
bawne? Przestaje bawić, gdy 
słyszymy o kolejnych aktach 
agresji. 

31 stycznia na bydgoskim 
osiedlu Górzyskowo komornik 
sądowy nie zdążył  nawet roz-
począć czynności służbowych, 
gdy został dotkliwie pobity 
przez dłużnika na klatce scho-
dowej. 47-letni urzędnik z ura-
zem głowy i ranami twarzy tra-
fił na SOR, gdzie konieczny był 
zabieg  chirurgiczny.  35-let-
niego agresora sąd aresztował 
na trzy miesiące.  

Tragedią natomiast zakoń-
czyło się wydarzenie na Lubel-
szczyźnie. 44-letnia komor-
niczka, zaatakowana przez no-
żownika  w kancelarii  w Łuko-
wie, trafiła do szpitala i przeszła 
skomplikowaną operację. Nie-
stety, jej życia nie udało się ura-
tować. 42-letni sprawca został 
skazany na 25 lat więzienia. 

„Prawdziwych 
przyjaciół poznajemy 
w biedzie” jak 
komornika? 
- Przemoc bardzo często ro-

dzi się z hejtu, który zaczyna 
władać środkami przekazu, 
a komorników dotyka wyjąt-
kowo często i niesprawiedliwie 
- powiedział po  ataku w Byd-
goszczy  Adam Szymański, 
rzecznik prasowy Izby Komor-
niczej w Gdańsku.  

Trudno nie zgodzić się ze 
słowami Szymańskiego, czyta-
jąc komentarze pod artykułami 
o tym incydencie. Hejt nie wy-
lał się bowiem na dłużnika, 
który brutalnie zaatakował ko-
mornika, a właśnie na urzęd-
nika od egzekucji.  Czytając nie-
które wpisy aż ciarki przecho-
dzą po plecach...  

Tajemnicą poliszynela jest, 
że  to jeden z najmniej lubia-
nych zawodów w naszym 
kraju. 

Robert Damski, komornik 
przy Sądzie Rejonowym w Lip-
nie uważa, że ta niechęć  może 
wynikać z dwóch powodów.  
Po pierwsze, ludzie nie mają 
wiedzy i świadomości prawnej, 
czym  zajmuje się komornik są-
dowy.  Narosło wiele mitów 
wokół tego zawodu, już sama 
nazwa  kojarzy się pejoratyw-
nie: - Drugą przesłanką braku 
sympatii jest fakt, że komor-
nika poznajemy najczęściej 
w sytuacji, kiedy nam w życiu 
coś nie wyszło. Często właśnie 
to on  przypomina  swoją obec-
nością o naszym problemie. Po-
życzyliśmy, a nie mamy z czego 
oddać. Podpisaliśmy umowę, 
a wcześniej jej nie przeczytali-
śmy lub zawierzyliśmy komuś 
i daliśmy się oszukać.   

Robert Damski mówi, że re-
cepta na odczarowanie postrze-
gania tego zawodu wydaje się 
stosunkowo prosta, wystarczy 
edukować. Możemy starać się 
wytłumaczyć, że zajmujemy 
się wyłącznie egzekwowaniem 
orzeczeń sądu, ale jeśli ktoś nie 
chce tego usłyszeć, to nie usły-
szy. W sądzie nie był odważny, 
żeby wykrzyczeć swój gniew 
i niezadowolenie. Jednak 
w swoim domu już może to 
zrobić. 

Komornik egzekwuje wyrok 
sądu, bo tak mu nakazują prze-
pisy.  

Czy można  zmienić po-
strzeganie tego zawodu przez 
społeczeństwo? Edukacja  nie 
przyniesie skutku bez woli sa-
mych edukowanych. Jeżeli no-
szą oni w sobie poczucie głębo-
kiego skrzywdzenia i poczucia 
niesprawiedliwości z funkcjo-

nowania wymiaru sprawiedli-
wości, to spotkanie z komorni-
kiem jest dla nich doskonałą sy-
tuacją do wylania swoich żali 
i pretensji. 

- Gdy jest to wyłącznie fru-
stracja, my to nawet rozu-
miemy. Jeśli jednak przeradza 
się w agresję, nie możemy się 
na nią zgadzać, bo to prosta 
droga do tragedii - komentuje 
komornik z Lipna.  

Często do najgorszego do-
chodzi po cichu, najpierw są 
nienawistne komentarze 
w sieci, później agresja słowna 
i wreszcie rękoczyny. Społe-
czeństwo jest przekonane, że 
w sieci pozostaje się anonimo-
wym i można tam obrażać in-
nych do woli, a przecież tak nie 
jest. Sprawca napaści na ko-
mornika w Bydgoszczy 
wkrótce pewnie stanie 
przed sądem i usłyszy surowy 
wyrok za napaść na funkcjona-
riusza publicznego na służbie. 
Czy to poprawi jego i tak już 
trudną sytuację, czy raczej ją 
potwornie skomplikuje?  

Sąd wydaje wyrok,  
ale do dłużnika nie 
idzie, a wysyła 
komornika  
Prawdopodobnie w związ-

ku z atakiem w Bydgoszczy, 
Krajowa Rada Komornicza wy-
stąpi do Ministerstwa Sprawie-
dliwości z intencją zwrócenia 
uwagi na problem agresji wy-
mierzonej w komorników są-
dowych. Jak podkreślił Adam 
Szymański, chodzi nie tyle o za-
ostrzenie przepisów dotyczą-
cych przypadków ataków 
na tych urzędników, ile o pod-
jęcie działań „zwiększających 
świadomość społeczną”: - 
Część opłaty egzekucyjnej, 
czyli OEG, jest zwracana przez 

komorników na rzecz Skarbu 
Państwa. Być może te pienią-
dze warto by przeznaczyć 
na przeprowadzenie szkoleń 
dla komorników, może 
na zwiększenie ich bezpieczeń-
stwa. Jeszcze dekadę temu 
„postępowaniem standardo-
wym” było, że na czynności eg-
zekucyjne komornik nie szedł 
sam, tylko w asyście asesora 
lub pracownika kancelarii.  To 
istotnie zmniejszało zagroże-
nie.  

Zawód komornika jest nie-
bezpieczny, bo konstrukcja eg-
zekwowania wyroków jest 
w Polsce tak skonstruowana, że 
sąd wydaje wyrok, ale już jego 
realnym wprowadzeniem 
w życie zajmuje się wyłącznie 
komornik. To komornik z tym 
wyrokiem idzie do dłużnika 
i bierze na siebie całe jego nie-
zadowolenie z decyzji sądu. To 
przecież nierealne, ale wy-
obraźmy sobie, że to sędzia 
ogłasza wyrok i następnie idzie 
do domu dłużnika, żeby ten 
wyrok wyegzekwować. Nie 
może tego zrobić, więc wysyła 
tam komorników. 

- Ludzie w swoich domach 
reagują różnie. Część osób jest 
naprawdę miła i trzeba o tym 
głośno powiedzieć. Proponują 
herbatę lub kawę i chcą dowie-
dzieć się o swojej sytuacji i moż-
liwości spłacenia długu w ra-
tach. Często  mają potrzebę, 
żeby opowiedzieć o całej sytu-
acji, wytłumaczyć się. Są to naj-
częściej seniorzy,  oni potrze-
bują rozmowy i kontaktu z dru-
gim człowiekiem. Zdarzają 
się jednak osoby, które reagują 
gniewem i agresją. Wyzywają 
lub utrudniają czynności. 
W tych sytuacjach ważne, żeby 
zachować spokój i nie dać się im 
sprowokować. Często ta agre-
sja jest na pokaz i zwykle krót-
kotrwała. Po pierwszym wybu-
chu gniewu przychodzi czas 
rozmowy i często nawet miłej. 
Doświadczenie uczy, że trzeba 
dać się wyszumieć, żeby usiąść 
do stołu i spokojnie porozma-
wiać. Natomiast jakiekolwiek 
naruszenie nietykalności ciele-
snej kończy rozmowę i zaczyna 
proces karny. Mam jednak 
przekonanie, że zdecydowana 
większość dłużników czuje, 
gdzie jest ta czerwona linia, któ-
rej im przekroczyć nie wolno. 
Krzyczą, ale nie posuwają się 
do żadnych innych aktów prze-
mocy. Tymi najbardziej agre-
sywnymi są najczęściej ludzie 
młodzi lub pod wpływem alko-
holu - podsumowuje Robert 
Damski.  

Życie pokazuje, że często 
przykład idzie z góry i skoro 

dłużnik ogląda w telewizji nie-
ustanne spory polityczne, gdzie  
już dawno przestał obowiązy-
wać język parlamentarny, to 
sam zaczął go używać i nie wi-
dzi w tym nic niewłaściwego. 

Nie jest również tajemnicą, 
że w Polsce mamy ciche przy-
zwolenie na kombinowanie, 
żeby uniknąć płacenia długów. 
Bywa, że komornikom trudniej  
poradzić sobie ze zorganizo-
waną grupą wspierania dłużni-
ków  niż z samymi dłużnikami. 

Przykład?Komornik poszedł 
do mieszkania dłużnika. Tutaj 
60-letnia kobieta zapewniała 
go gorliwie, że wszystko, łącz-
nie z ciężarami i ławeczką 
do ćwiczeń, należy do niej. 
A stojący za nią, kompletnie po-
zbawiony szyi młody mężczy-
zna tylko głupio się uśmiechał 
i potakiwał, że faktycznie to jest 
mamusi.  

Są też takie sytuacje. Urzęd-
nik był  w mieszkaniu dłużnika, 
gdzie została do egzekucji już 
tylko komoda. Rozejrzał  się 
po prawie pustym lokalu i po-

prosił mężczyznę,  żeby  wy-
niósł mebel, bo musi go zająć. 
Co na to dłużnik? „Dobra, jak 
dasz mi pięć dyszek, zniosę”.  

Tymczasem długi Polaków 
wyniosły w grudniu ubiegłego 
roku ponad 84,7 miliardów zło-
tych - wynika z raportu BIG In-
foMonitor. Zadłużonych jest 2,5 
miliona osób, a ich zobowiąza-
nia w ciągu roku zwiększyły się 
o niemal 1,2 miliardów złotych! 

Polacy są winni pieniądze 
głównie instytucjom finanso-
wym, firmom pożyczkowym, 
spółdzielniom mieszkanio-
wym, operatorom telekomuni-
kacyjnym, a także z tytułu nie-
zapłaconych alimentów i opłat 
sądowych.  

Wierzyciele czekają na  
swoje pieniądze, a gdy ich nie 
odzyskają, przerzucą straty na  
innych klientów. Czyli na  
osoby, które uczciwie płacą 
wszystkie swoje zobowiązania. 
Długi nie znikną, nawet jeśli 
ktoś dobrze kombinuje, żeby 
„nie robić na komornika”.  
ą
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Dłużnik brutalnie zaatakował 
komornika. Trafił za kraty

ZBLIŻENIA/OGŁOSZENIA DROBNE A

Agnieszka Domka-Rybka

Komornika poznaje się w  
biedzie, kiedy komuś w  ży-
ciu coś nie wyszło i on odsła-
nia porażkę.  „Budzi to fru-
strację, ale nie ma zgody 
na agresję. Od furii do trage-
dii mały krok”.

Komornik idzie z wyrokiem do dłużnika i bierze 
na siebie całe jego niezadowolenie z decyzji sądu. 
Dłużnik wyładowuje na nim złość, bo ten przypomina 
mu o jego klęsce

REKLAMA 0011547050
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Gorgon to wychowanek Austrii 
Wiedeń i z tym zespołem zdo-
był m.in. mistrzostwo (2012/13). 
Latem 2016 r. przeniósł się 
do Chorwacji. Z HNK Rijeka 
związany był 4 lata - zdobył mi-
strzostwo i 3 razy puchar. 
W 2020 r. dostał propozycję 
z Pogoni i w Dumie Pomorza 
grał 4,5 roku (sezon 2021/22 
stracił przez kontuzję).Będąc 
Portowcem strzelił 20 bramek 
w 92 meczach ligowych. Grał 
też w PP i europejskich pucha-
rach. Z Pogonią zdobywał brą-
zowe medale i grał w finałach 
PP. Był dobrze odbierany przez 
kibiców oraz szatnię. Na to 
samo liczy Świt. Ten transfer 
nie miałby szans powodzenia, 
gdyby nie chęć Gorgona, by 
związać się na dłużej ze Szcze-
cinem. Ostatnie 1,5 roku grał dla 
SCR Altach. W Świcie będzie 
pełnił kilka ról - grającego po-
mocnika, asystenta trenera, li-

dera szatni, ale i pomoże w pro-
mocji klubu. 

A Świt pracuje przed nowym 
sezonem. Weekendowa po-
rażka 0:7 w sparingu z ekstrakla-
sowym GKS Katowice miała ta-
kie konsekwencje, że sztab nie 
widzi już w drużynie doświad-
czonych obrońców: Roberta Ob-

sta (62 mecze dla Świtu, 6 bra-
mek i 6 asyst) i Rafała Remisza 
(89 spotkań, 7 bramek, 2 asysty). 

Z klubem ze Skolwinu poże-
gnali się też Mikołaj Lebedyński 
(wraca do Głogowa) oraz Grze-
gorz Aftyka (może trafić do Avii 
Świdnik). Tym samym dołączyli 
do grupy młodych graczy, któ-

rym Świt podziękował wcze-
śniej i Jurija Tkaczuka, który jako 
pierwszy rozwiązał umowę i ma 
przenieść się do Włoch. 

Dojście Gorgona to nie je-
dyny transfer do klubu. Świt 
znów będzie reprezentował 21-
letni bramkarz Jakub Rajczy-
kowski. Grał w nim w roku 

2025, a tej wiosny był wypoży-
czony z Rakowa do pierwszoli-
gowej Polonii Bytom. 

Nowym zawodnikiem 
w szatni będzie Mateusz An-
druszko. 20-letni pomocnik 
podpisał kontrakt na rok z opcją 
przedłużenia o kolejny sezon. 
Jest wychowankiem akademii 

Pogoni, ale w ostatnich sezo-
nach grał dla KKS Kalisz (59 wy-
stępów w II lidze). W Świcie 
wypełni rolę młodzieżowca. 

Dwuletni kontrakt podpisał 
też Szymon Kapelusz, który ze 
Świtem jest związany od wielu 
lat. Zagrał 183 spotkania ligowe, 
zdobył  58 bramek. 

- To oczywiście nie jest ko-
niec. Prowadzimy wiele roz-
mów, bo mamy świadomość 
konieczności zmian, ale cały 
czas trwają negocjacje - mówi 
Szymon Kufel, dyrektor Świtu. 

Świt zainteresowany jest 
m.in. Kamilem Krukiem 
(obrońcą z doświadczeniem 
w ekstraklasie - 53 występy dla 
Zagłębia Lubin, Stali Mielec i Mo-
toru Lublin; obecnie Górnik 
Łęczna) czy Piotrem Żemło 
(ostatnio Stal Stalowa Wola, 
a wcześniej Wisła Kraków - 5 wy-
stępów w ekstraklasie czy Odra 
Opole). I oczywiście rozgląda się 
za młodzieżowcami - np. Marce-
lem Broniewskim z Zagłębia So-
snowiec (wychowanek akademii 
Pogoni). 2-3 młodzieżowców 
może dołączyć też z Pogoni, ale 
dopiero po zakończeniu okresu 
przygotowań Portowców. 

Do klubu spływają też oferty 
od piłkarzy z Ukrainy czy Azji, ale 
oczekiwania są zbyt duże. ą

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Świt Szczecin 
podpisał kontrakt z Alexan-
drem Gorgonem, który 
w mieście jest świetnie zna-
ny z dobrych występów dla 
Pogoni.

Alex Gorgon - hit transferowy Świtu

Najwięcej przypadło mistrzowi 
Polski, Lechowi Poznań. Naj-
mniej - Bruk-Bet Termalice Nie-
ciecza. Tu bez niespodzianek, 
ale wart przedstawić zasady po-
działu ogólnej kwoty: 
- 50 % stanowiła kwota stała (8 
mln zł dla każdego - na szkole-
nie młodzieży) 
- 33,5 % przypadło za tzw. wy-
nik sportowy 
- 14 % tzw. ranking historyczny 
- 2,5 % z tytułu systemu Pro Ju-
nior System 

Na tej podstawie najwięcej 
otrzymał Lech - to blisko 37 mln 
złotych. Za mistrzem Polski 
Górnik Zabrze i Jagiellonia. Po-

goń - otrzymała (większość tej 
kwoty trafiła już do klubów) 
prawie 16 mln zł. Dało to jej 9. 
pozycję w tabeli podziału, czyli 
tak jak w lidze. Byłaby niżej, 
gdyby nie tzw. ranking histo-
ryczny (obejmujący ostatnie se-
zony). Najwięcej zyskały - 
kluby reprezentujące Polskę 
w europejskich pucharach. 

- Przekroczenie pułapu 300 
mln zł to kolejny dowód na to, 
jak mocno rozwinęliśmy się 
w ostatnich latach. Jeszcze 5 lat 
temu osiągnęliśmy sumę 230,5 
mln zł, a 10 lat temu 137 mln zł. 
Nasza liga zmieniła się w tym 
okresie nie tylko finansowo. 
Wykonaliśmy wspólnie z klu-
bami ogromną pracę. Możemy 
świętować 12. miejsce w ran-
kingu UEFA, ponad 4-milio-
nową frekwencję i blisko 62 
mln skumulowanej oglądalno-
ści - mówi prezes Ekstraklasy 
SA, Marcin Animucki. 

- Znaczącą kwotę ok. 12 mln 
zł Ekstraklasa wypłaciła też Pol-
skiemu Związkowi Piłki Nożnej 

m.in. w ramach opłat za sę-
dziów, obserwatorów i delega-
tów, z tytułu prowadzenia ligi 
czy współfinansowania pro-
gramu Double Pass. Łączna 
wartość świadczeń dla klubów 
i PZPN wyniosła około 320 mln 
zł - informuje ligowa spółka 
w swoim sprawozdaniu. 
KTO I ILE DOSTAŁ: 
1. Lech Poznań                                    36 819 265,27 zł 
2. Górnik Zabrze                                29 735 411,58 
3. Jagiellonia Białystok                 26 518 732,98 
4. Raków Częstochowa                 21 676 992,75 
5. GKS Katowice                                17 990 565,61 
6. Legia Warszawa                           16 703 698,83 
7. Zagłębie Lubin                               16 042 305,15 
8. Wisła Płock                                      12 635 533,10 
9. Pogoń Szczecin                            15 955 144,68 
10. Radomiak Radom                     13 389 752,64 
11. Korona Kielce                               12 683 556,49 
12. Motor Lublin                                 12 384 360,35 
13. Cracovia                                           12 905 737,66 
14. Widzew Łódź                               11 878 762,33 
15. Piast Gliwice                                 12 741 301,29 
16. Lechia Gdańsk                             11 666 098,42 
17. Arka Gdynia                                   9 214 064,74 
18. Termalica Nieciecza                 9 079 486,14 
ą

Jacek Czaplewski, (lis)
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Ekstraklasa SA 
zamknęła sezon 2025/26 
opublikowaniem podziału 
301,1 mln złotych dla po-
szczególnych klubów. To re-
kordowa kwota w historii 
rozgrywek. 

Blisko 16 milionów złotych dla Pogoni. A mogło być znaczniej więcej

Mateusz Andruszko ma 20 lat, ale już dużo ogrania 
na poziomie 2. ligi
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Wpływy z Ekstraklasy SA to ważne źródło dochodów Pogoni i innych klubów
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wybrany na trzecią kadencję 
prezesa Zachodniopomor-
skiego Związku Piłki Ręcznej. 
Tarczykowski to były arbiter 
międzynarodowy. Prezesem 
związku był też jego ojciec - 
Zbigniew.

Jakub Tarczykowski został 
PIŁKA RĘCZNA

Żeglarstwo. Drużyna SEJK Po-
goń Szczecin zajęła 6. miejsce 
w 2. rundzie Ekstraklasy Pol-
skiej Ligi Żeglarskiej. W klasyfi-
kacji generalniej SEJK Pogoń 
zajmuje 11. lokatę. 
Sporty motorowodne. Mar-
cin Zieliński (H2O Szczecin) 

wygrał trzy wyścigi i tym sa-
mym klasyfikację generalną 
zawodów o MŚ w Formule 
500. Impreza odbyła się 
w Chodzierzy. Zieliński jest 
coraz bliżej obrony złotego 
medalu. 
Piłka wodna. Juniorzy młodsi 

(U15) Arkonii Waterpolo 
Szczecin zajęli 4. miejsce 
w Ogólnopolskiej Olimpia-
dzie Młodzieży w Lublinie. Ko-
lejność na podium: 1. UKS 
Neptun Uniwersytet Łódzki, 
2. Alfa Gorzów, 3. UKS Syrena 
Pałac Młodzieży Warszawa.

SPORTY WODNE

Alexander Gorgon ma 37 lat, ale jego doświadczenie 
w 2. lidze może być bezcenne dla Świtu
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To była iście sensacyjna noc. 
O mały włos również Brazylij-
czycy zakończyliby swój udział 
w mistrzostwach świata już 
na etapie 1/16 finału. Po pierw-
szej połowie przegrywali z Japo-
nią 0:1, a prowadzenie dzielnym 
Samurajom dał w 29. minucie 
Kaishu Sano. Na drugą połowę 
Canarinhos wyszli jednak od-
mienieni. 

Pomogły w tym znakomite 
korekty doświadczonego szko-
leniowca Carlo Ancelottiego, 
który trafił ze zmianami i dały 
one potrzebny impuls drużynie. 
Hegemon z Ameryki Południo-
wej skruszył japoński mur w 56. 
minucie za sprawą Casemiro. 
Były pomocnik Realu Madryt, 
a obecnie piłkarz Manchesteru 
United, najwyżej wyskoczył 
w polu karnym i potężnym 
strzałem głową doprowadził 
do wyrównania. 

Gdy wydawało się, że pod-
stawowy czas gry nie wyłoni 
zwycięzcy, kosztowne błędy po-
pełniła japońska defensywa. 
Wykorzystali je Brazylijczycy, 
a akcję pięciokrotnych mistrzów 
świata na 2:1 sfinalizował po-
mocnik tegorocznego finalisty 
Ligi Mistrzów – Arsenalu FC Ga-
briel Martinelli. 

– Plan A się nie powiódł, więc 
wdrożyliśmy plan B, z większą 
obecnością w polu karnym 
i większą liczbą dośrodkowań ze 
skrzydeł – tłumaczył selekcjoner 
Carlo Ancelotti. Duże znaczenie 
miało wejście Endricka. 

Równie sensacyjnie zaczęło 
się też kolejne spotkanie widnie-

jące w mundialowym kalenda-
rzu, faworyzowani Niemcy dali 
się zaskoczyć tuż przed przerwą, 
gdy jedną z nielicznych kontr sfi-
nalizował 22-letni pomocnik 
francuskiego Strasbourga Julio 
Enciso. Po zmianie stron wy-
równał co prawda Kai Havertz, 
ale tylko na tyle stać było zespół 
Juliana Nagelsmanna; do-
grywka także nie przyniosła roz-
strzygnięcia, po 120 minutach 
było 1:1. A w serii rzutów kar-
nych (zakończonej 3:4) Niemcy 
pomylili się aż trzy razy – dwu-
krotnie bronił mierzący niemal 

2 metry golkiper Paragwaju Or-
lando Gill, a raz przestrzelił Jo-
nathan Tah. 

Dla Niemiec to kolejne mi-
strzostwa świata do zapomnie-
nia. Nasi zachodni sąsiedzi 
w 2014 roku wywalczyli tytuł 
mistrza świata, a później zano-
towali dramatyczny zjazd. 
W Rosji i Katarze nie wyszli na-
wet z grupy, a w USA, Kanadzie 
i Meksyku odpadli z turnieju już 
na etapie 1/16 finału. W niemiec-
kich mediach pojawiła się la-
wina krytyki wobec podopiecz-
nych zaledwie 38-letniego selek-

cjonera Juliana Nagelsmanna. 
Zdecydowana większość do-
maga się jego natychmiasto-
wego zwolnienia po ostatniej 
kompromitacji. 

„Selekcjoner, który dwa lata 
temu ogłosił, że do Ameryki Pół-
nocnej poleci po tytuł mistrza 
świata, poniósł sromotną po-
rażkę i mimo kontraktu obowią-
zującego do 2028 roku powinien 
natychmiast odejść” – napisał 
„Bild”. Tabloid wskazał na-
stępcę – Juergena Kloppa. 

Zupełnie inne nastroje – co 
zrozumiałe – panują w Para-
gwaju. „Dziś świętuje cały kraj”  
– napisał prezydent tego kraju, 
ogłaszając wtorek świętem na-
rodowym po historycznym 
zwycięstwie. 

Co ciekawe, przegrany selek-
cjoner Niemców wcale nie za-
mierza podawać się do dymisji: 
– Chciałbym przygotować się 
do mistrzostw Europy oraz do  
Ligi Narodów. Mieliśmy kontrolę 
nad przebiegiem meczu, ale bra-
kowało skuteczności. Jestem 
bardzo rozczarowany, bo uwa-
żam, że mamy bardzo zgrany ze-
spół, a wrażenia z treningów 
były zawsze dobre – oświadczył 
Nagelsmann. 

We wtorek nad ranem od-
padł kolejny faworyt. Holandia, 
choć zaczęła od prowadzenia po  
golu w drugiej połowie Cody’ego 
Gakpo, który kilka dni wcześniej 
przeżył rodzinną tragedię, nie 
utrzymała przewagi – na po-
czątku doliczonego czasu Ma-
roko wyrównało na 1:1. W rzu-
tach karnych aż trzykrotnie po-
mylili się piłkarze Ronalda Ko-
emana (ostatecznie wynik serii 
jedenastek to 2:3) i jego posada 
także zawisła na włosku. 

Maroko chce powtórzyć swój 
historyczny sukces sprzed czte-
rech lat, kiedy dotarło aż do pół-
finału na mundialu w Katarze. 
W 1/8 finału zagra ze współgo-
spodarzem – Kanadą.  
ą

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Reprezentacje 
Niemiec i Holandii w nocy 
z poniedziałku na wtorek 
przegrały swoje mecze – od-
powiednio z Paragwajem 
i Marokiem – po rzutach kar-
nych. 

Sensacje na mundialu, Niemcy 
i Holendrzy wracają do domu 

Możemy mówić o ogromnym 
pechu, kontuzja przytrafiła się 
przy piłce meczowej. Jak się 
Pani teraz czuje? 
Cóż, na pewno jestem bardzo 
rozczarowana. Brakowało mi 

jednego punktu do wygrania 
meczu. To wielki szlem, więc 
oczywiście każde spotkanie 
jest niezwykle ważne, ale pora-
dzę sobie z tym. To tenis, to 
sport, więc pewnie przegram 
jeszcze wiele takich meczów, 
ale mam nadzieję, że też kilka 
wygram. To był jeden z trud-
niejszych momentów w mojej 
karierze,  
ale trzeba położyć akcent 
na fakt, że zebrałam nowe do-
świadczenie. Rywalka przeszła 
tu eliminacje, więc dobrze 
czuła się na trawie. Przygoto-
wania do Wimbledonu też nie 

były idealne w moim wykona-
niu, ale naprawdę zrobiłam 
wszystko, co mogłam. Dlaego 
nie mam o to do siebie preten-
sji. 

Co konkretnie się stało?  
Jakiego urazu doznała Pani 
przed decydującym punktem? 
Upadłam i poczułam ból w ko-
stce. Chciałam grać dalej, ale 
czułam pewien dyskomfort 
przy poruszaniu się. Chciałam 
zabandażować staw skokowy, 
ale i tak przegrałabym ten 
punkt – nie miało znaczenia, 
czy upadłam, czy nie. 

Na pewno nie pomogło mi to 
w dalszej części rywalizacji, ale 
tak już bywa. Pod koniec dru-
giego seta zaczęły łapać mnie 
skurcze. Nigdy czegoś takiego 
nie doświadczyłam. To był in-
tensywny czas przed Wimble-
donem, stres. Moje życie 
po turnieju na kortach Rolanda 
Garrosa bardzo się zmieniło. 
Zdecydowanie musiałam tro-
chę odpocząć, ale zrobiłam 
wszystko, co mogłam, aby do-
brze przygotować się do kolej-
nego występu. Dlatego powtó-
rzę: Nie mam do siebie preten-
sji. Choć oczywiście przygoto-

wania do Wimbledonu nie były 
perfekcyjne. Pozytywne jest to, 
że bardzo dobrze zagrałam 
pierwszego seta. Wielkie brawa 
też dla rywalki, że wytrzymała 
to wszystko. Nie jest łatwo 
grać, widząc, że rywalka nie gra 
na sto procent. 

Myślała Pani, by skończyć 
mecz przed czasem? 
Cóż, to Wimbledon. Nie chcia-
łam kończyć meczu 
tutaj w ten sposób. Wiedzia-
łam, że później złapały mnie 
skurcze całego ciała, więc zda-
wałam sobie sprawę, że to nic 

poważnego – nie ryzykuję 
zdrowia, wszystko będzie do-
brze. Ale tak, myślę, że bardzo 
żałowałabym, gdybym zrezy-
gnowała, więc po prostu chcia-
łam grać dalej. Do końca wie-
rzyłam, że mogę wygrać, że 
mogę jeszcze odwrócić losy po-
jedynku. Ale z moim stylem 
gry jest o to piekielnie trudno, 
bo nie wygram pięciu piłek 
z rzędu... 
  
Kamil Majchrzak pokonał chi-
lijskiego tenisistę Alejandro Ta-
bilo  6:3, 7:5, 7:5 w pierwszej 
rundzie singla mężczyzn. ą

Agnieszka Bialik z Londynu
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Rozmowa z Mają 
Chwalińską, przeprowa-
dzona tuż po jej bardzo 
pechowym występie 
w pierwszej rundzie wiel-
koszlemowego turnieju 
w Wimbledonie.

Maja Chwalińska: Porażka to porażka, ale trzeba patrzeć na  pozytywy

Anglia, pod obiecującym do-
wództwem Niemca Thomasa 
Tuchela, zmierzy się z Demo-
kratyczną Republiką Konga, 
która na amerykańskiej ziemi 
stworzy własną bajkę. 

Anglia weszła w fazę pucha-
rową z wielką pewnością siebie, 
zajmując pierwsze miejsce 
w grupie L. Odkąd niemiecki 
strateg objął stery, „Trzy Lwy” 
stały się regularną siłą, wygry-
wając 11 meczów z rzędu. Ich 
styl gry, który opiera się na kon-
trolowaniu przestrzeni i szyb-
kim obiegu piłki, został wyraź-
nie zademonstrowany w pew-
nym zwycięstwie 2:0 nad Pa-
namą w ostatnim meczu fazy 
grupowej. DK Konga zrobiła fu-
rorę, po raz pierwszy awansu-

jąc do fazy pucharowej. Zwy-
cięstwo nad Uzbekistanem, od-
niesione z przewagą, było do-
wodem ducha walki i doskona-
łej kondycji afrykańskiej dru-
żyny. 

Belgia wyszła z grupy 
na pierwszym miejscu , ale nie 
zachwyciła. Miała porblemy 
z awansem i dopiero w trzecim 
meczu znalazła właściwy rytm, 
pokonując słabą Nową Zelan-
dię. Senegal dokonał cudu, 
awansując do play-offów z trze-
ciego miejsca z zaledwie 3 pkt. 

USA po świetnej grze 
w pierwszych dwóch spotka-
niach w grupie, jest zdecydo-
wanym faworytem meczu 
z Bośnią i Hercegowiną, z kur-
sem 1,40 na zwycięstwo w re-
gulaminowym czasie gry. Zwy-
cięstwo BiH bukmacherzy wy-
ceniają na 8,00. ą 

DZISIEJSZE MECZE I TRANSMISJE 
Anglia - Demokratyczna Republika Konga 
(Atlanta, godzina 18.00, TVP 2, TVP Sport); 
Belgia - Senegal (Seattle, godzina 22.00, TVP 
1, TVP Sport); 
USA- Bośnia i Hercegowina (San Francisco, 
godzina 2.00, TVP 2, TVP Sport).

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. O awans do 1/8 
finału zagra jeden z fawory-
tów mistrzostw świata - An-
glia i jeden gospodarzy tur-
nieju - USA oraz Belgia z bę-
dącym na fali wznoszącej 
Senegalem.

Anglia i USA pewniakami, 
a Belgię czekać będą męki 
z „rosnącym” Senegalem

Bramkarz reprezentacji Paragwaju Orlando Gill świętuje 
po zwycięskim golu w serii rzutów karnych
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Kibice „Trzech Lwów” wierzą, że reprezentacja Anglii 
w końcu powtórzy sukces sprzed 60 lat
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